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dodatkowemi kredytami dla wykończenia, 
skarbow ych Kolei żelaznych —  by to to przed 
tygodniem — dep. Kronawetter ne sKrajnej 
lewicy, widząc z akiów, że o przedsiębior­
stw a robót publicznych stara się między 
innemi wiele osób, będących deputowanymi 
w  Radzie państwa i w sejmacn krajowych, 
w idziat się zniewolonym do postawienia ie  
zolucji, wzywającej rząd, aby na przyszłość 
robót publicznych nie oddawał tego rodzaju 
ludziom.

W nioskodawca, odznaczający się w te­
raźniejszych czasach ogólnego  ̂ serwilizmu 
rzadką odwagą cywilną — stawiąc taką re ­
zolucję, wyszedł z tego zapatrywania, że de­
putowani powinni być ludźmi zupełnie nie­
zawisłym i od rządu Liczue przykłady znie­
walały do poruszenia tej spraw y, żywutnej 
dla zdrowego parlamentaryzmu. Korrupoja 
w krada się różnemi drogami. Gotówką 
w prost przekupionych reprezentantów udu 
nie masz p raw ie , bo to rzecz z byt ślizka i 
łatw a do w ykry c ia ; ale są rozliczne inne 
sposoby pozyskania i zniew o inia sobie lu ­
dzi, posłusznych dla systemu rządowego, 
i stworzenia sobie stronnictwa, Nepotyzm 
przy rozdawaDiu posad urzędniczych, jest 
jednym  z pierwszych znamion wkradające­
go się zepsucia. Deputowani antyszam brują 
pp. m inistrom  i hofratom w interesie kre­
wniaków swoich i kuzynów. Aby zaskarbić 
względy swoim klientom, zaczynają się wy­
sługiw ać przy każdej sposobności, w której 
rsądowi zależy na przeprawie projektów 
spotykających się ze zuaczną opozycją. Po 
uczynieniu zadość życzeniom osobistym, na- 

Istępuje w sług van ie sie z wdzięczności. 
Drugim stopni^na korupcji jfbjt rozdawnictwo 
koncesyj na koleje żelazne i banki. Począ 
w szy >>i Schmerlinga, wszystkie ministerja 
• ż  do Krachu wojowały t y m s r f  kiem z naj- 
lepszem powodzeniom. Sposob en P o w a ­
dził pośrednio do stworzenia nowej y 
uprzywilejowenąj. Skene nadaniem oj rzY 
miego przedsiębiorstwa dostawy m u n d a  o I 
dia armji, z żarliwego opozycjonisty, stal 
się trusią ministerjainą. GKskra — der Yolks- 
yertreter par escellence — teorję poczesne­
go w yniósł do wysokości hipotez europej­
skiej słynności, i z ław y paHamentarnej 
przeszczepił ją  na fotel ministerjalny. W po­
dobnej procedurze należy szukać także po­
wodów, dla czego opozycja Dalmaiyńców, 
których zaliczano do groua tw ardych fede- 
ralistów, została złamaną w r. 1872 do 
tego stopnia, że w chwili naiKrytyozniej- 
szej dla systemu centralistycznego, poparli

oni zaprowadzenie wyborów  bezpośrednich, 
i przyczynili się tym sposobem stanowczo 
do teraźniejszego położenia.

Nie wyliczamy dalej mnogich przy kła 
dów. Dość przypomnieć, że z grona gali­
cyjskich posłów rajcLsratow ych i sejmo­
wych spory zastęp zapisał sie do grona kou- 
cesjonarjuszów bankowych i kolejowych, uie 
gardząc nawet awanturniczą!czynnością wyku­
pywania gruntó w pod trasy. Mamona, zebrana 
przj linanoowaniu najbiedniejszej kolei gali­
cyjskiej, pomogła jednemu panu do pozy­
skania m andatu rajebsratowego w o k ręg u , 
gdzie go naw et nikt nie znał przedtem a 
podczas kiody akcjonarjusze tąj kolei stoso­
wnie do przepowiedni Dzienni/ca Falskiego 
chodzą dziś boso koło szyn, jegomość ów 
należy do kuła polskiego.

Wniosek skrajnej lewicy niemieckiej, o 
którem na czele wspominamy wyniknął tedy 
z poczucia oczywistej pot/zoby, ale zdaje 
nam się, że w tej formie j ik  został posta­
wiony nie odpowie celowi Trudno w ym a­
gać od rządu, aby przy rozdawaniu przed­
siębiorstw publicznych patrzał na to, ćz,y 
k nkurent zasiada w Radzie państw a lub 
sejmie. Nic łatwiejszego zresztą dla inte 
resowanego, jak  zasłouió się inną firmą 
Przy przedsiębiorstwach o przyjęcie oferty 
rozstrzygać powinna nizkośó jej, i nikomu 
nie można zabronić wspołubiegam a cię. Ale 
co innego jest żądać, by taki, co sposobem 
wzmiankowanym wejdzie w stosunek zawi­
słości do władz skarbowych, złożył man- 
cUnt poselski. Obowiązek zaś czuwań a 
nad tem nie może być nakładany rządowi, 
locz trzeba się nasamprzód postarać o wy­
danie odpowiedniej ustawy, a następnie re ­
prezentacje same muszą czuwać, czy ustawa
nie będzie omijaną.

Wiemy, że już przed dwoma laty w nie­
siono w Radzie państwa projekt o niezgo­
dności m andatu poselskiego z piastowaniem 
pewnych d tgn itarsrw  i urzędów,- projekt 
ten został przekazany osobnej komisji, któ­
ra  w gorliwości sejmu węgierskiego około 
tej samej sp ra ,.y , powinna była czerpać 
pochop do raźnej czynności. Tymczasem 
komisja ta, chociaż tylko jednym ma się 
zajmować przedmiotem, wcale nic nie zro­
biła, i p. K ronaw etter byłby stosowniej u- 
czynił, gdyby wniosek swój odwrotnie sfor­
mułowany (poseł, obejmujący z ramienia 
rządu przedsiębiorstwo przy robotach publi­
cznych, winien złożyć moudat) postawił był 
jako dodatek do pierwotnego projektu, i 
przypomniał komisja obowiązek działania.

Trudno nakoniec nie zrobić uwagi, że 
właściwie delegacja polska, w p r a e o ta j^ a  
S s a  A ire  cierpi-ł r°-t obuchem k rra -  
iinęiesa, k inicjatywę w sprawach
S c h P° a  nie dawać się wyprzedzać radny u 
F u « m l  w e - o m .  L eerto  groch o saanę.

Korespondencje polityczne ,,Dz. tol."
ECrab.6w 4. marca.

Dziś o gola. 5 1/ rano powtórzył się 
wypadek, który jaż d. 14. %, «n. miał miejsce. 
Rudawa : iqwh przerwała brzeg w Krowodrzy 
w tem samem miejsca co poprzedni i i zalała 
grunfa 1 budynki mieszkaiK ia  Iłowej wsi i na 
Czarnej wsi. Zupełnie tak samo jak przy po­
przednim wypadau straż ogniowa miejska po­
śpieszyła _ z /Łinnkiem, j przez przekopanie w 
dwócfl miejscach wału pr*/ drodze czarno wiej­
skiej spusciłai wodę na błonia. Trzóddęwzięte 
równie* zostały dalsze środki, a furmanki miej 
sk.e chwilowo ułatwiały komuniKację, która na­
stępnie prze;.- porobienie pomostów z desek oraz 
zużytkowanie wału przy drodze czarnowiejskiej 
stał; s’ę nnzebną, z powoda mrozu
i połączonej z nim szczególniej przy wchodzeniu 
ua w a li  schodzeniu z uiego ślizgawicy, niezu 
pełnie bezpieczną. 6

Wypadek ten j ÓSŁ powtórzeniem s ę dosło- 
wuem k«,tastrofyy która już d 14. zm miała 
miejsce a tu uowodzi jak nędzne były środki 
zabezpie zająeo, które Daówczas przedsięwzięto. 
I  maezej tez być nie mogło, skoro w nieobecności 
p. delegata namiestnictwa Bobowskiego, isomi 
Sarła A i f ablerzo^ ^ i  oświadczył zgłaszającym 
Sll i ! , n  f ’ . ae rzecz ta należy da władz anto 
nomicznych, ,ak jak gdyby te władze, a miano
r S T i  ow°derska, posiaaały inżynierów
sadeduim .a, r ao polecania gminon
P f j ™ ;  ub°wią„ek utrzymywania irzegów
w p w m K S ToktÓreib ^>Padek n^tąpił, naieży 
!  V J  «, *,do . Przedsiębiorsi wa tzw. „GOrny uh 
wań nad s^rosowo obuwiązane było czu-
cznie i d a S a  faZeby “ »P"awa naStaPiła ck it?* Wszelką pomoc. Ze tego me

Je.st “ ajwiększem niedbalstwem, które 
F ą • ,eraz mieszkańcy gmin Nowa wieś
riimn HA ’ a Ci ttie by!' *  StaBie ZaradzlJ 
oS „  g0 Przyczyna nie leżała na zamie 
szkiwM^m przez nich 0DSZarze są  to po wię­
kszej części ogrodnicy, którzy mają w piwnicach 
1 dołach wykopanych w ziemi nagromadzone za­
pasy produktów na sprzedaż zimową. Prodnuta 
te zalane zostały powtórnie, a stanowiły one 
ui-raz całe mieuie właścicieli, zaś przeciw ta 
J iem mebezpiec/^jtwu nigdzie asekurowane 
byo me mogły. Dlatęgo zdaniem naszem nale- 
* y w j sPrawic wytoczyć śledztwo i do 
najsurowszej odpowiedzialności pociągnąć wir. 
nycn ego zaniedbania obowiązku i lekceważenia
niebezpieczeństwa.

. • T^e. Czwartek odbyło się posiedzenie Rady 
miejskiej, na którem dość drażliwą dyskusję wy- 

I wołała sprawa owych pożyczek dla Tow. strze­
leckiego i zaliczkowego, o Których p. Konrad 

! Wentzl ogłosił lint otwa-ty. Wezwany przez je 
jdnego z radnych (p. ażeby wyłuszcByl
(powody dla których udzieleniu pożyczek jes* prze- 
i ciwny, p. Wentzl usiłoi ał przemówić, aftr ze 
mowy nie można kazać z? siebie powiedzieć, 
tak jak listy otwarte można kazać za siebie, 
pisać, więc przemówi1 ni w pięć ui w dziewięć, 
że niby tego co imałby do powiedzenia, w Ra 
dzie publicznie mówić nie można, mogłoby to 
bvo tylko Dowiedzianem w cztery oczy. Radny 
Cyfrowicz (jeden * redaktorów Czasu) kładąc 
nacisk ca owo „coś“ 00 p, Wentzl mógłby po­
wiedzieć, postawił wniosek odraczający, ażeby 
przedewszystkiuiii przez osoby zaufane wysłuchać 
p Wentzia, co to jest owo „coś1-, które mu leż/ 
na cercu. Na to p. Wentzl odparł, że nie twi r 
dził bynajmniej, że ma „coe‘ do powiedzenia, 
tylko że mógłby powiedzieć, jakie powoda skło­

niły go do wyaauia otwartego listu Rade je­
dnakże nie była tych powodów, jako osobistej 
sprawy p. Wentzla, ciekawa, i przystąpiła do 
głosowania, w którem większością 21 przeciw 
11 głosom uchwalono udzielenie pożyczki

Z powudu rzucanych na Towarzystwo za­
liczkowe a nieuzasadnionych, lecz półgębkiem 
tr-lko wyrażanych podejrzeń, wiceprezydent dr. 
W eigel, jako wiceprezes Rady nadzorczej Towa­
rzystwa zaliczkowego oświadczył, i e  zaztrzega 
dia tejże Rady prawo wytoczenia procesu tym 
radnym, którzy medomówionemi insynuacjami 
starali się podkopać Towarzystwo i podać je w 
podejrzenie. Nie podobało się to oświadczenie 
Czasowi, który powiada, że gdyby każdy dla 
żnik wytaczał swemu wierzycielowi proces o 
obrazę honoru za to, że ten wierzycid zastana 
wiać się musi n.-d jego wypłacalnością, to wie 
rzyciele zostawaliby pod groźbą: la boursu ov 
la vie. Argument ten jest niezawodnie dowcipny 
lecz niestosowny. Tak samo każdy dłużnik ,a i 
Towarzystwo zaliczkowe, żądając od kogoś pc 
żyezki, nie daje mu prawa do rzucania aa siebie 
lakiohś nieokreślonych podejrzeń Wolno wierzy­
cielowi daó pożyczkę lnb jej odmówić, wolno 
przytoczyć powody odmowy lub je zamilczeć, ale 
nie wolno nikomu twierdzić publicznie, że żąda­
jącemu pożyczki odmówić jej trzeoa dlatego, że 
na nim ciążą jakieś podejrzenia, o których mó­
wić można tylko w cztery oczy.

W  diągu dyskusji radny dr. Bochenek wy­
raził zdanib, że jeżeli Towarzystwo zaliczkowe 
żąda pożyozki, tu może ją zaciągnąć w Kasie 
oszczędności. B y ł to głos teoretyczny, któremu 
jednak brakło faktycznej podstawy. My mamy 
pod ręką drukowane sorawozdania, z których 
wynika, iu Kasa oszczędności pożycza Towarzy­
stwom zaliczkowym w Gorlicach, w Białej itp. 
na procent niższy, a od Towarzystwa zaliczko­
wego krasowskiego nawet na risconto weksli 
bierze procent wyższy, 8°/0. Otoż rzecze jest 
rozsądnego gospodarstwa stukać kredytu tam. 
gdzie jest tańszy, a nie udawać się do instytu­
cji, która chce wyzyskiwać Towarzystwo zaliczko 
we. To było powoaem, że Towarzystwo zaliczko 
we prosiło o pożyczkę miasta, ażeby wyraźnej 
niechęci Kasy oszczędności zbyt wielkiego kosztem 
stowarzyszonych nie opłacać podatku.

W całej jednak tej sprawie jest jeden punkt 
najciekawszy, którego niu poruszano wcale, a ra 
czej którego chuat dotknąć radny Chęciński, ale 
go zaraz dr. Zyblikiewicz z prezydjalnego krze 
sła zagadał, oświadczając, że ta nie idzie c inne 
Towarzystwa, tylko o iW arzyotw o zaliczkowe, 
a punktem tym jest, że nie ze wszystkiemi in­
stytucjami pożycza,^cemi iunduszo z kasy miej­
skiej, miasto obchodzi się tak surowo jak z To- 
waizystwem zaliczkowem. Towarzystwo to było 
winee miarTu 93,000 7^ , pożyczkę tę najpunktu­
alniej spłaciło, t  k , że raty, których, ternu* 
jeszcze nie przypadł, wynoszą zaledwie 7 .000 złr 
Otóż g ir  teraz to Towarzystwo chce pożyczyć 
jeszcze 20.000 na rok jeden do spłaty w 12 ra­
ta c h  miesięcznych na 6 prc., staje się to powodem 
li stu otwartego jednego z radnych, oraz długiej 
1 drażliwej dyskusji na posiedzeniu publicznem 
zachodzi pytanie, czy taż sama norma przyjętą 
jest, dla innych stowarzyszeń. Bynajmniej. To­
warzystwo wzajemnego kredytu miało sobie u 

zieloną przez Radę miejską dziesięć razy więk- 
o sa którą dało na gwarancję listy 

m* *e' Bardzo dobrze. A le gdy ta suma temu 
arzystwa me wystarczała, udzielono mu je 

szczs; (trują znaczniejszą pożyczkę, 274 000 złr. 
1 metclko p. W entzl nie pisał listu, ani p. Gy- 
rowicz me przemawiał w Radzie w tej sprawie,

ale nawet Rada miejska nic o niej nie wie. 
Stałe się to po prostu na mocy uchwały sekcji 
skarbowej, a nawet zie jeżyk? twi r-izą, że się 
stało trochę inaczej niż seKcja sKamowa uenwa- 
liła, co natnralnie musi być tylko plotką. Dla­
czegóż zaten uchwała sekcji skarbowej wystar­
czała dla Towarzystwa wzajemnego kredytu, a 
nie była dla Towarzystwa zaliczkowego dosta­
teczną. Nie znamy bLżej misterjów miejskich, 
aie zdaje nam się, że dla tego cnyba, iż chodziło
0 snmę krociową więc można było sprawę trak­
tować en bagatdU, a tu choazi stosunkowo o 
drobną kwotę, więc łatwiej na niej z troskliwo­
ścią o dobro miasta sie popisywać, —  albo też 
dla tego, że Towarzystwo zaliczkowe jest jedy- 
nem, w którem dostać mogą pieniędzy ludzie 
nie mająuy firm protokołowanych, ani poręczeń 
takich firm,, to jest mieszczaństwo i hołota, zas 
do pożyczek w Towarzystwie wzajemnego kre­
dytu, mają tylko prawo Kne nati et poseessionati, 
kićrzy nie mieszkają w mieście 1 w uiczem uie 
przyczyniają si*i do ponoszenia jegc ciężarów. 
Rozumie Się, że p sząc te słowa nie powątpie­
wamy bynajmniej o wypłacalności TowBi-zystwa 
wzajemnego kredytu, ani nie twierdzimy, żeDy 
mu ntleżało odmówić pożyczki, an: nie utrzy­
mujemy, jakoby głównym powodem jej udzielenia 
było to, że pp. X ., Y ., Z., razem trzech albo 
czterech p a n ó w  potrzebowali grul szycb kapi­
tałów. I  to także są tylko plotki, którym nie 
dajemy wiary. Idzie nam tylko o wykazanie, że 
gospodarowanie lokacją funduszów pożyezki pół- 
toramiljonowej nie dzieje się według jednej miary
1 wagi, jak zdaniem naszem dziać sig powinno.

Na zakończenie parę ciekawszych miejsco­
wych wiadomostek.

Dowiaduję się, że w sprawie rogu wielic­
kiego prokurator odwoła! się do kacacjl, być’ 
może zatem, że ta sprawa taz jeszcze przyjdzie 
przed sąd przysięgłych.

W ładze czuwające nad konserwacją zabyt­
ków starożytności w Wiedniu, zażądały planów 
restauracji Sukiennic. Pau Tomasz Prylinski 
udaje się w tym celu do Wiednia i prawdopo­
dobnie uim ta rzecz nie zostanie załatwioną, ro­
boty będą musiały być wstrzymane Można było 
tę formalność wcześniej w swoim czasie bez 
szkody dla pospiechu robót załatwić, ale gdy 
dr. W eigel zwracał na to uwagę w Radzie 
miejskiej, uie zuaDzł posłuchania. Oby więc 
teraz tego zaniedbania odpokutować nie przyszło.

Z K W I A T K A  HA K W I A T E K .
Obrazki z życia warszawskiego,

napisał
A R K A D J D S Z  K L E C Z E W S K I .

(Ciąg dalszy,)
X I .

Miłość bez jutra.
Karol u słu ch ał rady przyjaciela, i następne­

go zaraz wieczora udał się Jo Emmy.
Syrena przyjęła go również uprzejmie jak 

Wczoraj, może nieco czulej nawet, ale zdawała 
się być jakoś roztargnioną. Spoczywała tak sa­
mo ua ottomance, a bladoróżowa lampa, zawie 
szona u sufitu, rzucała na jej biały negliż dzi­
wnie romantyczne światło.

—  Pani jesteś cierpiąca? zapytał Karol, 
siadając obok niej na maleńkim tabui-eoiku.

—  'Nie, tylko nudzę się okropnie.
—  Nudzisz się paniI czy to podobna! tak­

tu urw ał, nie śmiąc dokończyć rozpoczętego 
zdania.

—  Jak tu się nie nudzie, kiedy wSzysdy 
moi znajomi, jakby się zmówili, powyjeżdżali z 
Warszawy. Nie umiom żyć bez towarzystwa, a 
przez całe lato, oprócz Henryka, ludzkiej twa­
rzy nie widziałam.

—  Byłbym rad bardzo, gdybym choć w czę­
ści mógł zastąpić nieoDecnych i wspomnienia
0 nich.

—  Wspomnień nie mam żadnych, a co Jo 
zastępstwa, może byś pan żałował wkrótce, gdy­
bym przyjęła jego ofiarę.

—  O pani! rozkaż tylko....
Zamiast rozkazu Emma ujęła rękę Karola,

1 siadając na ottomance, spojrzała uu  badawczo 
w oozy.

Milczenie trwało wieki całe —  minutę.
—  Kochssz mnie? zapytała Emma
— Gzy ja cię kocham! —  zawołał z zapa­

łem młodzieniec, czy ja  cię kocham? od pierw- 
ąlej chfcili, nie kiedym ciebie ujrzał, ale od 
chwili, kiedy melod^' ”  " ł'  '

V  °® it aie o moje acho, jetaoa ^ l j S * 
m K M M  mi dot,d strona zadawwra»» 
itijme w jnem sercu! Kochałbym C1̂  ,,-
chociażbym cię nie ujrzał, choeby w  J  
Wypadek me sprowadził był mnie do nóg twoich 

I  będziesz mnie długo kochać ?
Długo nie, ale zawsze, wiecznie! 

Zasłoniła mu usta rączką, 
z „v7 v , !  -m.óT Karolu Zawsze graniczy 

S^y. epiej kochać krótko a szczerze.
miłości F hr6tko ~  t0 lepiej nie zaznać
miłości! odparł namiętnie młodzieniec.

•p wioslm eśl ~  m6wi,a Kmma bawiąc
i T i d z i "  ttie znasz jeszcze świata 

bS 1 co gorsza —  wierzysz w trwałość
*łasnyc uomi Alboż w życiu naszem może­

my j*tro jest w na-szem ręku. czyz siła woli naszej z d o ln ą  jest 
przekroczyć graaicę terazsiejszości?... Koi hasz 
mnie dzisiaj. • , bo pragnę wierzyć...
boj a  sanie cię! kocham -  pocałowlła go w czo­
ło ale, jutro.. 0

—  Ni*1 ma jutra, nie ma żadnego ale —- 
podchwycił K-.r°l jej kibić...

Ona u p u ściła  glcwkę na jego ramię i tuląc 
się miłośnie, szepnęła ra? jeszcze •.

  pamiętaj, że miłość nie zna jutra!,..ijC T*
  Gdybym był panią swojej woli — mó­

wiła innrgi w ig o ru  -  p e ł l ib y ś m y  nai na 
zawsze —  to jc»t poprawiła mc zaraz, jakby
uie lubiła tak nieokreślonego terminu -  na ca 
łv  czas trwania naszej miłości.... tam, pod wło
uK.em niebem, *bo w Paryżu, stolicy świat a. by.
libyśmy stokroć- swobodniejsi 1̂ ę ś l i w s i . .

  tu rooze uani przeszkadzać? py-
tał zaintrygowany Karol.

—  Pozornie nikt 1 mc 7- a w istocie wszy­
scy i wszystko -  czy mysim ze ja wolną J e ­
stem od owych a r g u s o w y c h  oczów które jakby 
w małej jakiej mieścinie śledzą 1 kontrolują aar 
,dy ruch C7ło Wieka, choeby najstaranniej ukry- 

wającego się przed światem.
—  Sądziłbym, że to schronienie od ludzi mo­

że właśnie wzbudzsć niepotrzebną ciekawośo... 
twój oryginalny sposób życia...

—  Oóż w nim oryginalnego?.., że nie poka<

żuję się we duie, że żyję tylko nocą?, a któż 
mnie zmusił do tego, jeżeli nie ludzie?

-  Kapryunico moja!,, kochasz mnie niby. 
a mówisz mi ciągle o innych!

sobieT K " SZ  słHSznoś®> dr° g i !... mówmy o

I  zaczęli mówić o sobie -  aja , * •l r r f l f e i.‘iepodobna'10
Karol oddał się cały nowemu uczuciu. Za 

pomnie t o Maryn zerwał wszystkie stosunki, 
żył tylko wieczorami 1 iocą _  we dnje . 
lub z gorączl, ^^cierpliwością oczekiwał na 
dejścia zwykłej godziny schadzki. Pod tym je 
dnym względem Em aa okazała się nieubłagana 
pomimo wielokrotnych nalegań Karola: nie po­
zwoliła mn bywać u siebie we dnie,. Drażnił go 
ten dziwaczny kaprys, ale zazdrość nie puSłała 
jeszcze w jego sercu, a młoda kobieta umiała 
tak zręcznie a, n»dewszystko tak czule usuwać 
wszelkie podejrzenia rzucające choćby najmniej- 
sry cień na nippodztejnośc jej miłośu ku niemu, 
że Karol czuł się zJpcłm* zaspokojonym. Wie- 
czor- 1 część nooy spędzah zawsze razem; K a ­
rol przrehódził zwykle około godz-ny ósmej, 
Emma. czekała nan w buduarze, oświetlonym 
różową lampą, od której początek tei „odziennej 
wizyty zwał się w języka zakochanych „godzi­
n a  różowa', mający zastąpić nieiako uroczą 
dla nh ■ „szarą godzinę- i w istocie metylko.ją 
zastępował ale Pr*e*J N yle, o ile kolor 
różowy wyższym jest w iierarehji barw od skro­
mnego i woale nieromantycznego szarauzka.

O dziesiątej, j®śli Pogoda pozwoliła na to. 
wychodzili na spacer. "Wiemy już, że rozkapry­
szona Syrena była zwohnniezką takieb nocnych 
wycieczek. Jak młode, kochające się małżeń 
stwo. ona wsnarta na jego ramieniu, on tuląc 
się do niej i pieszcząc się lewą jej rączką, któ­
rej nie pozwalał krepowa" rękawiczką przebiegali 
szybkim krokiem ulice miasta — i w Ujazdo­
wskiej dopiero alei, zupełnie pustej w tej po 
rze, czuli sie zupełnie swobodni, również wolni 
i riedostępn, dla oba- ludzkiego jak w buduarze 
na Długiej ulicy. W alei Er-ma wyrywała się 
z rąk Karola 1 niby swawolna dziewczynka bie 
gała po zeschłych liściach pokrywających cho-

W ie d e n  3. marca.
(T) Wczoraj rozpoczęły si  ̂ na nowo obrady 

między ministrami anstrjackimi i węgierskimi, 
nad sformułowaniem ugody Biorą w nich także 
udział ozłonkowie zarządu bankowego, którzy 
oponują jak najmoon.ej przeciw postanowieniu, 
by r^ąd mianował wicegubernatorów banku.

Pizy rozprawach nad koleją poiudnicwą od­
niósł wczoraj w Radzie paust *a zwycięstwo Rot- 
«ryld, przeciw któremu wymierzony był wniosek 
Mengera. Herbst nazwał ton wn.osek usiłowa­
niom wymuszen-a (Erpressnngs - Versuch) popeł- 
uionem na kolei. Na protokole, podpisanym mię­
dzy rządem a koleją południową, figurują ze stro­
ny tej ostatniej: baron Hopfen i baron Hbtszyld! 
Chodziło o zatwierdzenie tego protokołu i wię? 
kszośó w Izbie przychyliła się do tego. Uważa 
no, że podczas posiedzenia minister Ziemiałko- 
wski rozmawiał z członkami delegacji polskiej, i 
że delegacja głosowała w myśl rządu i komisji. 
Według jednych, postanowienie odnośne miało 
zapaść jeszcze pierwej, na posiedzenia koła —

t dmki, a podążający za nią Karol, rapawając 
się srebrzystym jej chichotem nie od lałby jednej 
podobnej przechadzki jesiennej1, oiemną odbywa­
nej nocą za najpiękniejszy poranek wśród wio­
sny, z łagodnym blaskiem słońca, z zieleniejącą 
murawą i z czarującym śpiewem słowika.

Przechadzka trwała godzinę, czasem niecc 
dłużej. Wróciwszy do domu wchodzili drugiemi 
drzwiami, wprost do saloniku, gdzie już czekał 
na nich samowar i przekąska. Klucz od tych 
drzwi Karol miał zawsze przy sobie. Niekiedy, 
Emma pociągała młodzieńca, do fortepianu, sia 
dali oboje, on grać zaczynał albo ona śpiewała —  
ale w połowie śpiewki czy granego utworu, głos 
urywał się nagle, palce odry wały od klawiatury.... 
bo śpiew ten i ta muzyka głuszyły tylko nie­
biański dnet śpiewany przez dwa Dijące obok 
siebie serca....

Czas nyżo ucie1 a ł ; alabastrowy zegar sto­
jący na konsoli, metalicznym, jakby od swej pani 
zapożjczonym gitosem, wydźwięcztł godzinę pier­
wszą z północy.... Syrena ziywała się ze swego 
miejsca.

. . ^zas Łam rozstać, K a ro lu ! szeptała
obejmując szyję młodzieńca.

tJ1* âk wcześnie I
—  Do jutra tylko.

. Jut ro to tak daleko! pozwól mi chwilkę
jeszcze..,.

, 7 “ Kie, nie! uie można, mój drogi, mój je-
W  jeaen tyl*c pocałnnek na dobranoc....

Dobranoc, aniele!
' , ' 1 wda rozstania przeciągała się do trzeciej 
lub czwartej rano. W  pożegnaniu tem, Emma 
lak prawdziwa syrena otaczała sio zawsze ta­
kim porywającym urokiem, tak olśniewającym 
bla kłem swoich wdzięków, jakby trwożąc się, 
czy niepewne jutro wróci ukochanego w jej ob­
jęcia, chciała na te kilkanaście godzin rozsiania 
przykuć go dc siebie brylantowym łańcuchem 
marzeń i tęsknoty.... K arol też dzień cały ma 
rzył i tęsknił.... za lą „rozstania się chwil­
ką"....

Raz jeden tylko program powyższy uległ 
pewnej zmianie. Było to w sobotę. K siężyc 
świecił w całej pełni, Emma jak zwykle rozko­
szowała się szelestem suchych iuci, kruszących

się pod drobnemi jej nóżkami, Karol idący obok 
uderzał laską o gałęzie, a za każdem uderzeniem 

: świeża garść liści zasypywała ich onoje, wywo- 
: łając głośne wybuchy śmiechu. Nagle Emma za­
trzymała się i biorąc pod rękę K arola zwróciła 
się ku miastu

—  Wszakzt sam mieszkasz? —  zapytała.
—  Rozumie się, ale zkąd to pytanie ?
—  Nie widziałam nigdy kawalerskiego mie­

szkania —  chciałabym na własne oczy przekonać 
się co to jest takiego...

—  Nic ciekawego... to pewna... ale jeśli 
chcesz koniecznie...

—  ̂ Koniecznie, koniecznie ! —  mówiła przy­
spieszając krokn — dziś w każdej powieści można 
znaleźć opis kawalerskiego mieszkania, ale opis 
choćby najwierniejszy to zawsze nie to 00 rze­
czywistość.

Karol śmiał się z tej oryginalnej zachcianki.
—  Śmiej się jak chcesz, jednak nie usiąpię 

ci, i dziś jeszcze musisz mnie wprowadzić do 
tego zaczarowanego zamku, do któiego wstęp 
wzbroniony jest nam, kobietom.

—  ÓhoBźmy więc, tylko z góry przepraszam 
za rozczarowane iakiego doznasz..

—  Nie jesteś zbyt gościnnym, jak widzę, 
mój pauie — drażniła' się z nim, udając zagnie­
waną —  mc to jednak nie pomoże, należy ci 
się udemnie rewizyta ., i musisz mnie przyjąć!

Żartując tak i śmiejąc się doszli do Święto­
krzyskiej ulicy. Earol wyjął kłuoz z kieszeni, 
otworzył bramę i weszli na pierwsze piętro. 
W  przedpokoju c.hcia! zapalić świecę, ale Emma 
zdmuchnęła zaj <ałkę.

—  Profanie! —  zawołała —  nie psu;, mi 
pierwszego, poetycznego wrażenia I Przy blasku 
księżyca chcę iwoje suarby oglądać.

Karol zgodził się i na to, bo rzeczywiście 
księżyc tak jasne światło rzucał do mieszkania 
że świeca była zupełnie zbyteczną. Weszli. 
Pierwszy pokój był zarazem sypialnią młodego 
człowieka. Emma zatrzymała ’ oię na środku- 
jednym rzutem ona obejrzała wszystko dokoła, 
a potem z nienasyconą ciekawością pensjonar u 
rzuciła się na szczegóły. Każdy przedmiot mu- 
siała po: uszyć, wszystkiego się dotkaąo, wszy­
stka oKOłzaA, *  ««* «»'■ *■“
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według drugich, aie było wcale posiedzenia koła 
i tylko wysadzona ad hoc komisja złożona z 
trzech członków uchwaliła, jak mają Polacy gło­
sować. W  ogóle posiedzenia koła odbywają się 
bardzo rzadko, w tym roku było ich ponoś tyl­
ko awa.

W  Peszcie między ludnością panuje wielkie 
wzburzenie i niezadowolenie z p. Tiszy. Z  tego 
powodu wzmocniono posterunki policyjne w po­
bliżu sali posiedzeń sejmu, co dało powód ao 
wielu rekryminacyj w Izbie. Zachodzi obawa, 
że stronnictwo t. z. liberalne, tj. rządowe, rcz 
bije się, i że mozolnie połatana ugoda ostatecznie 
nie przyjdzie do skutku.

Do ośmiu dni p. Lucam wypracować ma, 
według Budap. Corresp. projekt statutu banki, 
wego. Grdy elaborat będzie gotów i uzyska apro- 
bację rządu, zwołane będzie ogólne zgromadzenie 
akcjonarjuszów, któremu zarząd przedłoży nowe 
statuta do uchwały. Co będzie z kwestją wioe- 
gubernatorów ? Akcjonariusze pójdą ślepo za p. 
Łuoameui —  rząd zaś i uad i państwa mogą od­
mówić bankowi dalszego przywheju, ale nie mo 
gą go zmusić do istnienia w warunkach, których 
przyjąć nie chce.

B erlin 28. lutego.
(M.) W  wewnętrznem życiu i tendeucji Nie­

miec zmiany dziś nie widać. Walka się nie za­
częła, choć strony do miej się gotują, snaó wa­
żność chwili czuje władza dyktatorska, bo stara 
się szkopuły omijać —  i tak w kwestji oznacze­
nia rezydencji najwyższego niemieckiego trybu­
nału, organa rządowe nacisku takiego jak po- 
przcdniu nie kiadną. Zostaw .aj ąc rozstrzygnie- 
nie tej kwestji sejmowi, i nie stawiąc stanow­
czy cn propozyoyj, starają się laczej mitygować 
rozdrażnienie, jakie ohęo rządu utworzenia try­
bunału w Berlinie wywołała w Sasach i połu­
dniowych Niemczech.

Natomiast w polityce zagranicznej ton g a ­
zet nieco się zmienił. G-ay Augsb. Allg. Ztg. za­
mieściła uwagę, że o losie chrześcjan w Turcji 
mieszkających, w żadnym z zawartych od 1774 
ao 1850 r. traktatów me ma wzmianki, a trak 
taty te zawierała Moskwa w nader przyjaznych 
okolicznościach, bo często po odniesionych zwy- 
oięztwaoh, o chrześcjanaoh tureckich po raz 
pierwszy dopiero dziś mowa w zawartym prze­
ciwko Rossji przez Europę z Turcją traktacie — 
i gdy ztąd wyprowadził wniosek, że za pole­
pszanie bytu cnrześcjame tureccy nie Moskwie, 
która o nich nigdy nie myślała, lecz Europie 
wdzięczność są winni, —  prawie wszystkie ga­
zety, niektóre imwet z potępiającym Moskwę do 
datkiem,powtórzyły artykuł ten przedruk >wały, jak 
również zacytowany przez Moming Pont wyjątek 
z depeszy Wellingtona z daty 21. sierpnia 1829 
roku. —  Wyjątek ten brzmi: „Wyznaję, iż mi 
źle się robi, gdy o pragnieniu pokoju ze strony 
cara słyszę. Jeśli on go pragnie, dlaozegoz go 
nie zawiera. Turcy me będą w stanie ani na 
chwilę stawie oporu. On wie o tem dobrze. D la­
czegóż w sposób pojednawczy nie objawi życze­
nia pokoju i nie postawi rozsądnych warunków, 
któreby Porta mogła przyjąć, a niezawodnie 
jutro pokój otrzyma. A le on pragnie zdobyczy, 
i jeżeli nie czem innem, to rabunkiem chce o- 
trzymać Kuustantynopol. Najrozumniejsza rzecz, 
którą Metternich uczynił, jest to, że An3trję 
natychmiast po rozpoczęciu wojny uzbroił. Gdyby 
tego była nie zrobiła, byłaby Austrja napadniętą 
natychmiast po zakończaniu wojny z Turcją. Ja 
nie wierzę 3ni jednemu cłcwu z pokojowych ży­
czeń cara."—  Wydrukowanie tego wyjątku, dzi­
wnie odpowiedniemu dzisiejszemu stanowi rze 
ezy, okazuje, jakiem okiem na politykę cara Niem­
cy patrzą. Wreszcie dzis organa całkiem Bis- 
markowi oddane powtórzyły z mowy G ru  La w 
izbie lordów mianej, słowa silnej prawdy kryty­
cznej: „Prowincje tureckie niezdolne są do sa 
morządu, lecz rząd moskiewski w prowincjach 
tureckich pożądanym nie jest, bo s y s t e m  r z ą  
d o w y  m o s k i e w s k i  p o s t ę p o w i  i n i e z a ­
w i s ł o ś c i  w y z n a n i o w e j  j e s z c z e  mn i e j  
j e s t  k o r z y s t n y m  a n i ż e l i  t u r e c k i . "

Cytaty powyższe wnosić pozwalają, że wa­

lory moskiewskie w polityce niemieckiej coraz 
spadają. Może to tylko manewr parlamentarny, 
ale zawsze notuję go jako objaw zwrotu i ja­
śniejszego poglądn na Moskwę. Wypadek zda-. 
rzył, że jadąc z Lipska w wagonie znalazłem 
się z jednym niestety Polakiem, eleganckim i 
widać możnym pankiem z pod pruskiego zaboru. 
Od niego dowiedziałem s i ę , że Polacy tyle 
głupstw narobili i ciągle robią, że wstyd nazy­
wać się Polakiem, dalej że tych co w zjedno­
czenie Polski marzą, trzeba oddać do domu wa- 
rjatów, że nam nic innego nie zostaje jak groma 
dzić grosz, a gdy takowego zbierzemy dużo, 
przestaną nas Niemcy za nic uważać itd. ltd. 
Nie pytajcie com paniczowi odpowiedział, roz­
strojona ta dusza, a szumnych doktrynerskich 
frazesów pełna g ł owa, nie pojęła niestety że 
jej Niemcy nie szanują dla tego, że ona me ma 
żadnej wartości — a wartości żadnej nie ma , 
bo jej brak poczucia godności osobistej,

Wśród obszernej gamy uczuć, którą natura 
w serce czy duszę człowieka wszczepiła, jest 
ton jeden, którego rozwój i kultura niesłychanie 
wielki wpływ nie tylko ca indywidua lecz na 
społeczeństwo całe wywiera. To ton ntorego 
właśnie memu towarzyszowi podróży, jak i wszy­
stkim doń podobnym brakuje, a ton ten to po­
czucie własnej godności. Bez tego tonu indywidu 
Hm będzie posługaczem tak własnych namiętno­
ści jako i cudzych natchnień, uniżonym sługą o 
koliczności, a często mkczemnem narzędziem ty­
ranii lub zbrodni.

Despotyczne rzą ly  poczucia godności wła­
snej w poddańczych tłumach me chcą rozwij-ó, 
będąc przekonani, że jak w jednostkach poczu­
cie to jest podstawą niezawisłego charakteru, tak 
w narodzie jest rękojmią niezawisłości narodowej. 
Despoci pragnąc ślepego posłuszeństwa nie tyl­
ko są nieżyczliwi rozwojowi poczucia godności 
osobistej, iecz przeciwnie bądź to sposobem wy­
chowania młodzieży, Dądź to nadgradzaniem, 
serwilizmu, najstaranniej usiłują wyniszczyć i 
zgnębić godność indywidualną. Despotów wszak­
że interes chwilowy zaślepia w tym względzie 
tak dalece; iż nie widzą, że lud w którym jedno­
stki osobistej godności nie czują i do jej obrony 
ani chęci, ani siły me mają, do obrony przedsta­
wionej przez carów państwowej idei, również sił 
mieć nie może. Tym więc sposobem j;h system 
mści się na nich samych.

siał tłumaczyć jej nietylko znaczenie i użytek 
każdej drobnostki, ale i pochodzenie jej, zkąd 
ją  dostał, ozy też kupił, kiedy, po co i l a  co. 
Wianek Maryni wiszący nad łóżkiem, zacieka­
wi i ją  bardzo. Zerwała go gwałtownie, aż ze­
schłe bławatki zaszeleściały i protestując przeciw 
bwiętokradczej rączce, rozsypały się po kawa- 
lerskiem łóżku.

—  Co to jest ? —  zapytała się, patrząc ba­
dawczo w oczy Karolowi.

—  Wianek z bławatków.
—  Pamiątka?...
—  Pierwszej miłości —  dokończył Karol -  

chcesz bym ci opowiedział jego historję ?
—  Słucham.
Biedny, skruszony wianek leżał już na dy­

wanie.
—  Usiądźmy więc, bo to długa Listorja.
Emma siadła na krzesełka obok łóżka, K a ­

rol cokolwiek zakłopotany, oparł się o poręcz jej 
krzesła i zaczął opowiadanie.

Obraz Maryni, jeżeli już wyrugowany był 
z jego serca, musiał przecież pozostawić w aim 
miłe jakieś wspomnienie, bo głos młodzieńca z 
począUra nieco drżący, niezupełnie harmonjow&ł 
z oiiojętnemi słowami,jj,w jakie starał się przy­
brać tę pierwszą, a zapewne i ostatnią sielankę 
w swem życiu.

Może i żal mu było tych kilkunastu godzin, 
spędzonych na statku parowyra, możeby chętnie 
powrócił do nich —  ule w miłości nic się nie 
powtarza, i najlepiej vi zwykle wychodzą, k tórzy 
najkorzystniej umieją każdą daną chwilę wyzy­
skać. Karol nie był Lowdasem, me śmiemy tez 
zaręczać, że właśnie w ten sposób usprawiedli­
wiał przed sobą samym swoją niestałość, dość 
że czuł się usprawiedliwionym zupełnie i bez 
wielkiego wahania pierwsze swoje uczucie spalił 
na ołtarzu nowej mJości.

Spowiedź jego była kompletną ó tyle, o ile. 
Wspomniał o książce czytanej w Dobrzyniu, o 
spotkaniu z Marynią na statku, o uderzającem 
podobieństwie jej z bohaterką powieści, o zawią­
zanej w skutek tego podobieństwa przelotnej zna 
jomośoi, zakończonej otrzymanym na pamiątkę 
wiankiem —  jednem słowem, mówią - wszystko, 
nic nie powiedział.

Emma słuchała go w milczeniu; nóżka jej 
niecierpliwie przydeptywała nieszczęsny wianek, 
niedyskretny księżyc śmielej zajrzał w oczy ko­
chankom, K arol dawno już przestał mówić —  i 
u  obiła się cisza —  zdaje się —  anioł przele­

ję .  Ł

Sprawy zagraniczne.
IW cja . Według wiarogodnych doniesień 

ze Stambułu wywrzeć miała łagodność i ustęp 
stwo Porty dla Serbji wpływ bardzo niekorzy­
stny na opinję publiczną świata muzułmańskiego. 
Tembardziej więc zaniepokojony jest wielki we­
zyr Edhem pasza teraz, gay przychodzi do ukła­
dów z Czarnogórą, ala której żądają większej 
jeszcze oględności w stawianiu warunków, jak 
dla Serbji. Do Poht. Corr. donoszą z Pery, że 
ministrowie tureccy woDec rozdrażnienia opinn 
pnblicznej obawiają się odpowiedzialności, gdyby 
przyszło zrobić znaczne ja u e  ustępstwa, żądane 
przez Czarnogórę. To właśnie położenie naprę 
żoue wywołuje pogłoski o ustąpieniu Edhema 
paszy, a objęciu dostojeństwa wielkiego wezyra 
przez Rcouf paszę, ministra marynarki. Z  dru­
giej strony daje się uczuwaó także dotkliwie ko 
niecznośo utrzymania olbrzymich sił wojskowych 
na stopie wojennej. Wypuszczone pieniądze pa­
pierowe już wyczerpano, i noszą się z myślą 
wydania nowej emisji w sumie 3 miljonów lirów 
tureckich, którym przepowiadają zbyt małą war­
tość kursową. Do P. L. donoszą z Kalafatu, że 
wszystkie załogi tureckie w twierdzach zostały 
zreorganizowane, i że stan ich nie pozostawia 
obecnie nic do życzenia. Armja Derwisza paszy, 
stojąca na granicy czarnogórskiej, wynosi 2u 000 
ludzi, nie więtfj znajduje »ię w Hercogowinie, 
już razem z załogami w twierdzach. Od zawar­
cia pokoju z Czarnogórą zawisło, oo się stanie 
z wymienionemi 4 1.000 wojsk, stojącemi jakby 
w rezerwie.
* Do Polit. Corr.. donoszą ze Stambułu, że 
podczas układów o pokuj z Serbją zgodzono się 
na to, ażeDy wszystkie kwcstje, nie wchodzące 
ściśle w zakrea rokowań politycznych, odłożyć 
do układów późniejszy cn. W szeregu tych zare­
zerwowanych kwestyj znajduje się także i sprawa 
kolei serbskich. Cały ten układ zresztą, zawar­
ty przez zwycięzką Turcję, poczytują tutaj aa 
niekorzystny dla Borty. Pokój, mówią, został 
zawarty głównie pod naciskiem ze strony sułta­
na, którego wolą było skończenie raz z tem 
księstwem. Wiedzą o tern w sferach rządowych, 
dlatego dzienniki tureckie otrzymały wskazówkę, 
a raczej wyrażono im życzenie, aby zawarty po­
kój poczytywały za honorowy dla Turcji.

Depesze telegraficzne głuszą tymczasem, że 
z obydwu stron, to jest, tak Czarnogóry, jako 
też Porty widoczne są objawy pojednawcze. Z a­
pewniają oraz, ze po zawarciu pokoju z Czarno­
górą wyjedzie jakiś wysoki pełnomocnik Porty 
w misji nadzwyczajnej do gabinetów z-grani­
cznych. Delegaci serbscy mają wyjechać ze Stam­
bułu we wtorek unia o. marca.

A n glja. Przegląd najnowszego dzieła ma 
jora Jłussei, zatytułowanego R u ss ie  Yars imik 
Turkey (wojna Moskwy z Turcją), kończą Times 
następnemi uwagaun: „Militarna przewLga Mo­
skwy w porównaniu z Turcją jest tak olbrzymią, 
że, mówiąc po ludzku, Turcja w razie wojny, 
musiałaby źle wyjść na tej wojnie. Najazd je­
dnak tego państwa cuooDy w jego upadku drogą 
którą przedstawia linią Dunaju, jedyną Otwartą 
dla wtargnięcia, jest n i e s ł y c h a n i e  t r u d n ą  
o p e r a c j ą .  Zazdrość Europy, przestrzeń i kli­
mat, sprzęgłyby się, ażeby przeszkodzić pocho­
dowi najezdnika; być nawet może, iż te czyn­
niki zrubiłyby z najezdnika głupca. Wydaje się 
rzeczą bardzo wątpliwą, żeby Moskwa mogła 
zwyciężyć Turcja, choćby ta była bez sprzymie 
rzeńców. Tan jan rzeczy stoją obecnie, to upa­
dek Konstantynopola przed armią moskiewską, 
wydaje się czystem nieprawdopodobieństwem, 
choćby Turcy sami tylko byli obrońcami Stam 
bułu. A leż znowu, gdyby miastu groziła Moskwa, 
to wielkie mocarstwa wystąpiłyby natychmiast 
z interwenęją, a ta ochroniłaby miejscowość od 
wszelkiego niebezpieczeństwa i odepchnęłaby 
najezdnika po za Bałkan.

Bądź oo bądź zatem, wojna z Turcją o ile 
noin się zdaje, byłaby nader pdobezpiecznem 
przedsięwzięciem dla cara, i mgdyby nie osią­
gnął GWoj wielkiej nagrudy, którą zapłacić mu 
muła za jego niezwykłe w/siMua. Następstwem 
tego wydaje się nam, że jedyną prawdziwą po­
tyk a  Moskwy nawet z j-j punktu widzenia, 
może być tylko pokój, Wobec dzmiejszego poło.

żeni& Moskwy i Europy.; wojna nie opłaciłaby 
się. Rossja zatem poprze o wiele korzystniej ‘ 
własne swoje inieresa, jeżeli poczeka na to, co 
w końcu nastąpić musi, to jest, n% ostateczne 
rozprzężenie mocarstwa óttomańskiego“ . Kończy 
zapewnieniem, że termin tego upadku władzy 
muzułman i w w Europie niedaleki, i że prawdzi­
wych sprzymierzeńców państwo to nie znajdzie.

Tremdmblatt pisze : Od jednego z dyploma 
tów w Londynie otrzymujemy pismo wyświetla 
jące choć w części dzisiejszą sytuację polityczną 

! Pismo to brzmi:
i „Jeżeli nasz wielki dziennik z City wygło 
sii w tygoaniu bieżącym, że Roesja postanowiła 
rozbrojenie, to miał przynajmniej w c z ę ś c i  
słaszność, gdyż jak dowiaduję się dzisiaj ze źró­
dła niezawodnego. R  >ssja nie byłaby od teg„,

] ażeby rozbroić, ale tylko część swojej armji, a 
to tej, która stoi u gramo jej azjatyckich. Chce 
w ten sposób uśmierzyć nitro Anglję, jan uśmie­
rzyła Aastrję przez .wykluczenie oerbji ze swych 
kombiaacyj wo ennych.

Angija mianowicie obawia się, że wojna mo 
skiewsko turecka w Azji, mogłaby wywołać wzbu 
rżenie w Ludności mahom^tańskiej w Indjach. 
czego pragnęłaby koniecznie uniknąć

Zresztą f M eskwa sama przychodzi do prze­
konania, że atak jej na posiadłości azjatyckie 
K alifa ńief zostałby tak obojętnie i spokojnie 
przyjęty przez Mahometan A zji środkowej, i 
i wówczas wojna moskiewska turecka, którą Eu­
ropa chce zlokalizować, mogłaby przybrać roz­
miary dziś nieobliczoue.

Obecnie zatem aa i  Newą zastanawiają się 
nad tem, czy nie lepiejby było wykieślió z planu 
zupełnie azjatyckie posianości sułtana, a zwió- 
cić natomiast baczniejszą uwagę na kraje euro­
pejskie sułtanów."

Standard zapewnia, że odwołania floty an­
gielskiej z Pyreus aie można uważać za zredu­
kowanie sił marynarki wojskowej, za rozbrojenie 
floty angielskiej.

J f le w c y .  Parlament niemiecki obradujący 
od 22 lutego, odroczył swe posiedzenia dnia 2. 
marca aż do 8. b. m- z tej przyczyny, że nie 
ma żadnych rozpraw porządku dziennym. 
Sprawa wsohodua go me zajmuje, a do spraw 
domowych braknie gotowego m&terjału. Nad 
etatem obradować nie umie, ponieważ ustawa 
etatowa jeszcze nie opracowana, przedłożono 
więc parlamentowi tylko pojedyńc/e pozycje. 
Sejm pnnki został zamknięty dnu 3. marca, nie 
załatwiwszy nawet spry w najraźniejszyon. Zam­
knięto, ażeby parlament uiiał więcej swobody, a 
tymczasem i tamto cięższe ciało nie ma nic do 
roboty.

Wątpią, ażeby członkowie parlamentu, od­
jeżdżający do domów, powrócili tak licznie dnia 
8. marca, jak zebrali się na otwarcie w dniu 22. 
lutego. __

A u s t r j a  I  W ę g r y .

W ie d e ń  3. marca. Eerje świąteczne Rady 
państwa mają potrwać tylko 14 dni. Presse za­
powiada następnie rozprawę nad podatkami, a 
podczas niej komisja będzię rozbierać projekty 
ugodowe. Onegdaj komisja dla ustawy o lichwie 
ukończyła swoją pracę, Uchwalając do reszty 7 
paragrafów podług poprawek wniesionych przez 
dr. Rydzowskiego. Pozostaje jeszcze do uchwale­
nia szczegół, czy tylko w Galicji ma byó ta u 
stawa zaprowadzoną, lub czy także w niektó­
rych innych krajach. Zdaje się, że zakres jej wa­
żności będzie rozszerzony.

W sejmie węgierskim P o l i t .  deputowany 
serbski, zainterpelował d. 3. b. m- rzą b ćźy t . > 
narchja trzyma siij co do sprawy wschodnią] 
zasad w przymierzu trójcesarsKiem 'wyd^iu®' 
nych i czy rząd węgierski pochwala turk
demonstracje? N e  me th  ze skraju ] M c y  »
interpelował rząd, dl* cz^go Pudozas ostatniego 
posiedzenia Izby usta wiju i dyla w pobliżu gma­
chu seimowero większa liczba policjantów? S i
m o n y i  z ^ o  wiedział rezolucję, wzywającą rząd 
do przedłożenia wszystkich aztów ugodowych.

Tiaza odpowiedział tylko na interpelację 
Nemetha, przytaczając, że naczelnik polioji miej­
skiej dowiedzialt się ze źródła wiarogoddnego o 
zamiarze zbięgbwlśka przed sejmem w celu znie­
ważenia niektórych oso bistv3oi. Dla ostrożności 
więc u-Jawiono policję, izba nie powinna dawać 
oUcby laknu zamiarom
się trzymać zdała oo demonstracyj ulicznych. 
Odpowiedz tę przyjęła większość oklaskami.

M ad a pań& tw a.
W  i e d e ń  2 marca.

(W ł P^^dzenie Izby poselskiej, 
ttrrasne sprawozdanie Dziennika Polskiego.)

.. R e c h b a u e r  i z powodu małej
„   ̂ obecnych posłów zarządza obliczenie Izby
dla skonstatowania kompletu,-,

K r o n a w e t t e r  motywaje swój wniosek, 
dotyczący niezgodności przedsiębiorstw przez 
państwo gwarantowanychlub subwencjonowanych 
z mandatem poselskim. Wniosek odesłano do 
komisji zajmującej się niezgodnością mandatu 
poselskiego z piastowaniem posad r.ąa^wjch.

Następują obrały nad zmianą układu z ko­
leją żelazną południową, której część leży w 
Austrji, a część ,we WloSaeca. Treść nowych 
styjiulacyj jest następująca : Kolej Pułk .notwa 
zoDowiązuje się używać pieniędzy spłaconych jej 
przez rząd włoski za linje we Wioszecu poło­
żone, na umorzenie długów bieżących i utwo­
rzyć fundusz specjalny w tym celu. Nowe obli­
gacje, wydane z puwodc. zmiany firmy, 1 zare- 
gestrowanie ich do ksiąg, wolne od stępia 1 
opłat

M e n g e r sprzeciwia się zasadniczo roz­
działowi unii kolei Południowej, przepowiada jej 
kataklizm nieuchronny i wnosi odesłanie proje­
ktu uapowrót do komisji, z t«mi wskazówkami, 
że 1) zatwierdzenie ukladóvc co do rozdział, 
linji należy do kompetencji R id y  państwa (cze­
mu komisja, zaprzeczyła, i co byłoby bardzo je- 
dnostronnem, bo koiej ta  ma, linje położone tak­
że w Węgrzech.) 2) że zatwierdzenie to zawi­
sło od zabezpieczenia interesów skarbu państwa, 
3) że zawisło od zbadania kwestji, czy kolej Poi. 
w przyszłości podoła swoim ciężarom, a nako- 
nioc 4) że kolej Poł. obowiązaną byó ma wyra­
źnie ao płacenia podatku dochodowego.

Izba odrzuca ten wniosek, przeciw któremu 
głosują obecni w Izbie Polacy, stosuwnie do u 
chwały kola, powziętej w tym duchu, z powodu 
iż dochody kolei Pot. na linjach austro-węgier- 
gkich znaczniej sz> są niż n« włoskich, a zatem

pokrywane niemi niedobór na linjach włoskich, 
i rozdział linji wydaje się przeto pożądanym.

Uchwalono następnie także znane już zmia­
ny w ordynacji wyborczej (także i dla Galicji.) 
Zmiany te następują z powodu przeniesienia sie- 
dzioy starostw.

Na~- ępne posiedzenie we wtorek -

„ r o n i n a .
i wól d, 6. marca,

(2) M ia n o ir u n la .  Minister spraw rfewnę- 
trznyeh mianował komisarza starszego Henryka Ho- 
werkę radcą policyjnym, komisarza Józefa Prozma 
starszym komisarzem, a koŁcepistę Jana Kostrzew- 
skiego komisarzem przy dyrekcji policji w Krakowie.

W a lu e  z g r o m a d z e n i e  Z w i ą z k u  to  
w a rzy i^ tw  z a r o b o w y c h  odbyło się wczoiaj. 
Ha dwóch posiedzeniach —  z rara i po południa 
załatwiono porządek dzienny Szczogoiowe sprawo­
zdanie podamy jatro; donosimy tylko, że sprawa a 
tworzonia centralnej instytucji dii towarzystw za­
liczkowych została odroczoną, a patronem Związku 
wybrano dra. Tadousz* S k a ł Ł c w s z i e g o ,  
stepcą *aś jego dra. Z g ó r r k / e g o  Alfreda.

P o a ie d z e iŁ le  T o w . i m ,  K o p e r n i h a  
odbędzie nię we wtorek dnia 6. marca 0. r. o godz 
6. popołudniu w sali uniwersyteckiej nr. IY  (l. pię 
tro). Na porządku dziennym: 1. 8 pro wy bieżące 2 
Dr. J. Ochorowicz: O ĵawiskauh zdwojonej świado­
mości i podwójnej samowiedzy. 3 Dr. P. Strzelecki 
Sprawozdanie z prac nad związkiem istniejącym mię 
dzy polaryzacją magnetyczną a współczynnikiem za 
Umywania się światła.

(s) 'M. r ó i i i j  i-li s t r o n .  W ubiegłym karna­
wale Lwów nie bawił się szczególnie, za to w po 
ście pełno objadow, reccpcyj i heroat towarzyskich. 
U hr. namiestnika recepąje każde,' środy, a główno­
dowodzący hr. Neipperg przyjmuje w niedziele świat 
cywilny, wojskowy zaś we czwartki. W dniach 12. 
i 15. b. m. będą n namiestnika przedstawienia ama­
torskie, na którycn będą odegrane dwie sztnozki 
Kalosze, komedja Ai. hr. Fredry (syna) i Comme 
elles sont toutes, komedja francuza. W pierwszej 
wezmą udział nrabina Br*., hrabianka Po., p. Gio. 
i hr. Zam. -w  drugiej księżna T. T., hrabianka O. 
Bor. i hr J. Zam. W antrautach będzie śpiewał p. 
Barthels, który ostatniemi czasy skomponował wcale 
zabawny ucwor p. t. „Eweotja Wochodnia ‘.

We Frozynie na cel dobroczynny będzie przed­
stawienie amatorskie. Panie Sze. i Mys., tudzież hr 
P. i pp. Si. i Do. odegrają komedję „Me ma męża 
w aomn'1. W teatrze hr. Skarbka ma byó przedsta­
wioną <J. 15. b. m. nowa komedja hr. Łączyóskiege 
Hemyka p. t. „Baronowa Alina'.

Kilka nmrjażów jest w pilnym toku. Hr. Pot. 
z Poznańskiego żem się z nr. Bal., p. Seweryn Sk 
z panną Pie. córką czlonua Wydziału krajowego; 
panna Niez. wych »dzi za p. Hord, a panna Gio. za 
hr. Wł. Koz. Jeżeli wszysta:e się urzeczywistnią, 
żniwo tegorocznego uozono będzie obfite.

(s) Ś l i z g a w c e  na Szamanór.ce nie wiedzie 
się w tym roku. OdwilZ dłużs*  ̂ czas trwająca nie 
pozwalała Korzystać z tej przyjemności, a chociaż od 
dni kilitu m„mj mrozy, dokuczliwy wiair niosący tu­
many śniegu uniemożliwia znowu swobodne łyżwo 
wanie. Wczoraj, w niedzielę, była zapowiedziana śliz­
gawka z muzyką wojsuową, lecz w ostatniej chwili 
musiauo ją odwołać właśnie z powoda zbyt ostrego 
wiatru. Ci, którzy się wiatru nie bali, wracali z Szu 
manówki z nosami spnszczonemi nu kwinw.

(oj m s z ie n i t l  o b o k  o g r o d u  m ie j-  
■ kiego (pojezutekiego) mają być zamknięte z koń­
cem marca r. b., ponieważ w jesieni rozpocznie się 
budov. a gmaui u sejmowego. Z wielkiem zadowoleniem 
dowiadujemy się, że właściciel lokainości łazienko 
wych wniósł prośbę do Wydziałn krajowego, ażeby 
te łazienki jeszcze przez lato r. b. były otwarte,
0 arując za samo to pozwolenie, a mianowicie za 

ywanie wodociągów miesięcznie 200 złr. począwszy
od kwietnia b. r. na rzecz funduszn trąjowego. Ma- 
my nadzieję, że Wydział krajowy chętnie przyjmie 

ofertę czyniąc zadosyć tym sposobem potrzebom 
hjgjenicznym publiczności, której dokucza brak ła­
zienek w raszem mieście.

(i) JHLoacert urządzony staraniem kat. sto 
Warzyszenia rzemieślników „Skała' pod dyrekiją P< 
M. Signio, odbył się wczoraj dnia 4. b. m w lOKal- 
ności tegoż o towarzyszenia o godzinie pół do 8ej 
wieczór. Koncert rozpoczął się marszem ua rortepian 
na 6 rąk ułożonym. Na szczególną uwagę zasługują: 

Ostatnie pożegnanie wygnańca' Ganiewicza i „Can 
zoneta Neapoiitana' Quatriniego, odśpiewana pięknym 
tenorem przez p. G., duet „Laddio" Donizetti i duet 
z „Wesela Figara- Mozarta przez panią 8. i p. 3l., 
w końca septet z „Dom Sebastian' Donizettego, chór 
męski z towarzyszeniem fortepianu, w Ltorem to pani 
Praun, znana dyletantka, z grzeczności udział wzięła. 
Prawdziwą przyjemność oprawił nam nowy utwór 
p Marjana ctignio p. t. „bacnaraiia," chór męski z 
towarzyszeniem fortepianu, pełen rulzimego pięuna. 
Liczne oklaski po winne zachęcie młode gu kompozytora 
do dalszej piacy: że posiada talent złoZji już tego 
dowody.

(nt) S o b o lu !  Ł o n c c * t  lo r t e p ła n j g t y  
l i n i a ł a  o » e (l'y 'e 8 w zgromadził w sali ratu 
szowej dość liczną publiczność, która wynagrodziła 
oklaskami konc.-i -autowi przyjemnie spędzony wie­
czór. P. B-. zrobił w ubiegłym roku wielaie postępy, 
radzilibyśmy mu tylko pojechać przynajmniej na rok 
do P ryża, gdzie by nabrał niezbędnej aziś elegancji
1 gustu, jaki posiadają w tak wysokim stopniu ar­
tyści muzycy francuscy.

(w) l i  itc z o r e J k  w czytelń, akalem. Dma 2 
bm. odbył się w czytelni akademickiej wieczorek mu- 
zykalno deklamacyjny z następującym programem: 1)
a) Nokturno Czerwińskiego; b) Fantazja Schumana, 
odegrał p. Czerwiński. 2) Ustęp z Giaura Byrona, 
wygłosił L. 3) Hidalgo Schumana, ocpiewal p. Ko­
lor. 4) a) Polonaise Poppa, dnet na Het i fortepian;
b) Caprice militaire, dnet ua det i rortepian, wyko­
nali Z. i It. 5) „Dziwny sąd“ ballada 6r wygłosił 
antor. 6) „Maciek' Moniuszki, odśpiewa*, p. Kohler. 
Dobór powyższego programu zawdzię~zyc należy głó- 
mnie ndziałowi pp. Kóhiora i Czerwińskiego, któi-y 
wykonaniem swoich numerów prawdziwie zacbwyi-ih 
zgromadzonych. Sala czytelni była tyzu razem pełną, 
co się rzadko zdarza, & oklaskom nie było koń<», eo 
dowodzi, jak miie bywają widziani biorący udzi*. w 
wieczorkach muzy! alnych w czytelni i jak szczerzi 
uznawaną bywa ich grzeczność.

l i l a  p o g o r z e l c ó w  B u r s z t y n #  złożył 
E. D. 2 złr.

(f) Z a r ę k a w e k  piżmakowy duży, czarną 
podszewką, złożyła wczoraj 4go w policji Mar â Gąj- 
da, włościanka z_ Sokolnik. Zarękawek ten zapomnia­
ła onegdąj jakaś palni kupująca u Gąjdy ser w Ryn­
ku na straganie.

(f) Z a  d r ę c z e n i e  z w i e r z ą t  ukarała poli- 
cja dnia 3. bm. rzeinika Pawła Drążka, mieszkają­
cego pod 1. 8 przy ulicy Jagiellońskiej, na grzywnę 
10 gqld.

(f) Awanturnik. Policja aresztowała dnia 
3. bm. Jarka Stojku, który gwałtownym spoaobein 
wybił w mieszkaniu Markusa Eilcza. piekarza pod 1. 
4 przy micy Lwiej, drzwi i potłuLł je w kawałki.

(K) Przcdctaw ienfe am atorskie po­
łączone z koncertem, na dochód przytuliska dla opu­
szczonych sierot pod wezwaniem św. Józefa, odbędzie 
się w niedzielę lig o  w sali hotelu Żori_a. Komitet 
dołoży wszelkich starań, aby prugram jak najbardziej 
urozmaicić. Obok nieznanej we Lwowie komodji Jó­
zefa Blizińskiego (autora „Przezornej mrmy“ i id.) p. 
t- „Ojczulek", ouegrają amatorowie komedję Alfreda 
Musseta „Przez zazdrość' (L’arce et le ruisseauj, W 
koncercie, którego artystyczne kierownictwo objąt ly  
rektor Karrl Minuii, udział weźmie orkiestra Tow 
muzycznego i znani w maszem mieście amatorowie.—  
Spodziewać się należy, że to przedstawienie odszcze- 
gólniająct się tak pięknym programem, a urządzenie 
na cel tak szlachetny wypadnir nader pomyślnie. Bi 
letów nabyć można w księgarni pp. G^mynowicza i 
Schmidta, w cukierni Kosteckiego i w dnitr przudgta- 
wienia przy kasie.

K ro n ik  a teatralna. W teaitrze; hr, Skarbka 
iziuiąj 5. marca „Polowanie na zięciów," komedja 
w 4 aktach z fiancaskiego.

(nt) Yczoraj 4. b. m. przedstawiono po laz 
25ty i ostatni —  jak zapowiedziały afisze —  operę 
Yeraiege ,Aidę,“ która przez publiczność lwowską 
tak dobrze przyjętą została. Po każdym akcie wy­
woływano kilkakrotnie pannę Gabbi i obdarzano ją 
nucŁuemi oklaskami, na które też jako Aida zasłu 
żyła. Cieszy nas wiadomość o zaangażowaniu panny 
Gabbi na sezon zimowy 1877/78 i tuszymy, ża wia 
domość ta również przyjemną będzie dla wielbicieli 
talentn panny G., których obeemr liczymj jnż na 
tysiące.

Wkrótce przed stawione będą dwie orygin&luo 
nowości t. j. „Kalosze,“ krotouhwila w 1 akcie Aleks, 
hr. Drfcdry syn?, jak wsaystk.e utwory tegoż autora 
rdznaczfiąca się niewyczerpanym dowcipem i humo­
rem —  oraz „W Jesieni," komedja w 1 akcie WŁ 
hr. Koziebroazkiego, nie ustępująca lekkością i hu­
morem tego rodzaju franenskim utworom a przewyż­
szająca zdrową myślą i tem, że na tle swojakiem 
osnuta.

SKau, p o w i e t r z a .  Wczoraj 4go —  9° B. 
Zamieć śnieżna. Dziś ugo — 5° E  Pogoda.

(f) K r u d z i e i e  Dnia 3. bm. o gooz. t> wie- 
czorem dobył się niewiadomy sprawca wytrychem do 
mieaznaoia Ghany Scher pod 1. 24 przy ul. Sobieskie- 
i skradł rozmaite rzeczy wartości sto guld.

Tegoż dnia zbiegł terminator szewski Jan Dzik, 
skradłszy parę sukiennych czamycn sjodni i Wełnia­
ny kaftanik w czerwone pa^ki, swemu majstrowi A. 
Kiopiowskiemu pod 1. 2 przy ul. Sykstuakiej.

Niew.auc„ij sprawca skraał Neszy Bnchstab w 
nocy na 1. bm. ze szafki zamkniętej stojącej w &ienp 
realności i. L3 przy ni. Bużniczej rozmaite wiktuały 
i naczynia.

Dnia 3. bm. o godz. 3 z południa skradł niezna­
jomy sprawca Marji Statmani ze strychu domu 1. Sb 
przy ul. Sobieskiegc 3 wełniane chustki, czirny je ­
dwabny 1 biały perkalowy kaftanik.

Policjant Gran, aresztował wczoraj rębacza 
Piotra Wo/yńca za kradzież drzewa z zam­
kniętej piwnicy, na szkodę Beriachr NecieLa, miesz 
kującego pod 1. 28 przy ul. Wekslarskiej.

Strażnik policyjny Kretn wyśledził dnia 3. bm. 
sprawczynię kradzieży bnfików, popełnionej dnia 2 
w sklepie Ir . Gawlika pod i. 2 przy  u], Strzeleckiej. 
Kreu: uć ubrał skradzione buciki, któro zwrócono po ■- 
szEGdowanemu, f-

Policja aresztowała d^ia 3. -bui. czeladnika kra­
wieckiego Hermana Steissk za sprzeniewierzenie ró­
żnych snkień.

Tegoż dnia policja aresztowała Ferdynanda Szy- 
monicza kelnera bbz służby i Teresę Wierzchowskę 
za kraazież 13 guld., popełnioną na szkodę Michała 
Hryniszym. parobka w restauracj. Stadtmiiilera, któ­
ry zażywał przeróżnych trunków w szynka Wolfa 
Bombacha pod i. 27 przy nl 3Lekarskiej i przy tej 
sposobności zostai onradziony.

(z) z i n p i t k i  dycec^ aine. Ks. Jan Vo- 
gelsang, dotychczasowi koopei«tor przy łać. nościele 
paraijalnym w Gzernelowie mazowieckim, przeniesio­
ny osty jako *aki dc Korupca, a na jego miê soe 
do Czernelowa aplikowano as. Feliksa & Wilczyńskie­
go, byłego koopetatora w Cieszanowie. Ks. Tadeou 
Ohromecki, dotychczasowy łać. kuupeiator w Koro- 
pcu, przeznaczony został na wikarego do Monaste- 
rzysk w miejsce ki. Wincentego Rydlewski jgo, prze­
niesionego na kooperatora do Lipska. Ks. ban Kwia­
tkowski, były łać. wika-y w Janowska, jest obecnie 
wikarym w Łącka. Ks'-. Teofil Błaszkiewicz, były 
prywatny wiLary pray gk. probostwie w Sielcu, ob­
jął zawiadowstwo gk. probostwa w Dydiowie. Ks. 
Michał Sozański, dotychczasowy gk. kapelan w Pru­
sach, otrzymał kanoniczną insfyt«gę na gk. probo­
stwo w Bronicy. Ks. Hieronim Kuaowski, pyły ad­
ministrator gk. probostwa w Dydowie, został k iadju- 
torem gk. plebana ks. Józefa Pary łowicza w Fel- 
sztynie. Ks. Jan BiŁoas, dotyehezasowy administrator 
gk. probostwa w KobaEacb, objąf aumiiiistrację gk. 
probostwa w Łanczynie. Ks. Klemens Lachowicz, 
były suspendowany gk. pleban w Przewłoce, został 
znowu wprowadzonym i restytuowanym jako pleban 
tamże. Ks. Mikołaj Folwarków, były zawiadowca gK. 
probostwa w Łanczynie, objąi administrację gk. ka­
pelami w Protesach. Ks. Gabryel StupiaoL dotych- 
czaoory prywatny wikary w Ponuczynie, przeniósł 
się jako taki do Sińkowa.

Azeruiowee 2 marca. Towarzystwo akade­
mików polskich „Ognisko' w CzermowcacŁ składa ni- 
niejszem dr. Ozemeryńi kiemu we Lwowie, J. Drev> 
nowskiemn, J Chorośnickiemu, oraz Towarzystwu 
bratniej pomocy w Czerniowcach podziękowanie za 
ŁAdilenie biblioteki swemi darami. W imienin wydziału

Aug. Oizowski prezes. 
B iirssiyn  3 marca w  skutek dwóch poża­

rów, hfćre nawidziły ju ■»,- miasteczko 8. września 
zr. 1 12. lntego br. powstała najokropniejsza nędza. 
Komitet, który się tu zawiązał, ceiem niesienia po- 
mocy pogorzelcom, któray mienie swejb przez pożar 
8. września zr. stracili, wspierał ich datkami nade- 
słanemi przez dobroczyńców, i starał się nieść im ni- 
ffę w ich nędzy i rozpaczy. Gdy atoli pastwą tego 
samego żywiołn 12. lntego br. wieczorem przy sza­
lonym wichrze, stało się mienie 80 gospodarzy tntąj- 
szych, przeto Eouitet zmUożonj jest rozciągnąć zwą 
opiekę i nad tymi nieszczęśliwynh , i odzywa się z 
błagalną prośbą o łaskawą pomoc dla tych nędzarzy, 
do właaz autonomicznych i rządowych, do świetnych 
dyrekcyj instytucyj, korporacyj, stowarzyszeń, do rz. 
i gr. kat. urzędów patai/ inych, do właścicieli dóbr i  
wszystkich zacnych obywateli kraju, gdyż przeszŁ 
800 dusn zostaje bez Chleba, dachu i odzieży, w uc 
oKropniejszej nędzy.

Z komitetu dla pogorzelców di. At. Wr>ękxewic& 
przewodniczący, Fr. Czarnecki searetarz.

Z  T n m o p o l a  1 marca- Dnia 1 lutego br; * 
g. urządził na korryśó otworzy*!



u łi£NNIK fO Ł SO

*ię mającego zaLł«dn wychowawczego Jla uczniów 
szkół średnich bal, który przyniósł czystego dochodu 
gnid. 686-90, Podając ten pomyślny wynik do pnbli- 

Ą  ctnej wiadomości, zarząd musi podnieść gotowość i 
ofiarność tak miejno/-w«j jak i namżejocowej publicz­
ności , która tuk chętnie wr-arła zarząd w jego dą- 

 ̂ żnościach , następnie złóż, o ueraeczne podziękowanie 
Wszystkim w ogóle łaskawym dawcom, z których wie- 
o lubo nie brali udziału, obetnie przyczynili oię da­

tkami i dotj±czas jeszcze przyczyniają, bo nawet i 
w tyto dniach, klecLcąc zostawić Zaproszenia zarzą- 

 ̂ dn bez odpowieozi, pospieszyli z takowym, Dalej wy­
raża zarząd inieniem wszystkich Ćkłónków swoje po- 
dziękowania gospodyniom baln, paniom: Lachowskiej, 
Kryaictiej , Sieleckiej , ‘Schmidowej, Łnczakowskiej, 

i ■ liczowskiej i wszystkim w ogóle osobom, które 
w jakiKoiwiok sposoD przyczyniły się do pomyślnego
Cyniku i uświetnienia tegoż, a w końcu dodaje, że 
uzyskany dochód wra& z całą dotychczas uzbieraną 
kwotą 224174 użyty zostanie na spłatę zakupionej 
tędtasści której niezasobna nauki łaknąca młodzież 
be« róto oV,rządku już we wrześniu br. ^nuleśó
nmieazczec

L a n c n i  3 marca. Przy uroczystości poświę­
cenia nowo wybudowanego gmachu tutejszej 4klaso- 
wej szRoiy w przemówieniach, słusznie podnieśli me- 

* kiićrfy panowie zasługi tutejszych nauczycieli. Ludzie 
ci tacnl przy skromnem ntozyn-amn z pracą niezmor­
dowaną zsjmnją się kształceniem młodszego pokole­
nia. Zasługują przeic, aby choć cłowem odwdzięczyć 
im ich trudy, gdy sposobność zdarza się po temu.— 
Z powodu przy ajia nowej posady opuścił nasze mia­
sto w tych dniach nauczyciel Tadeusz Kiawiec, któ­
ry *wem umiej, tnem prc\.adzeniem dziatwy i moral­
ną prarą zjednał sobie zaufanie rodziców i miłość u- 
snuów. Gdy k.asa twoja szczerym płaczem żegnała 
kę, zacny nauczycielu, rodzice i całe miasto wyraża 
ci żal swój za tobą i »z zerze życzy na nowej posa­
dzie „szczęsó ci Boże!M

W arszawa2. m arca .(B óine w iad o m o ści.) 
„Kur. Warsz.* donosi o powstać mającej w Warsza­
wie szkole rzemiosł z funduszu, jaLi jaszcze w rokn 
1861 Michał Konarski obywatel gnbernji podolskiej 
zapisał testamentem na szkoły lub inne użyteczne 
zakłady w Królestwie Polakiem. Fundusz ten stano 
wiły dwa domy w Odessie. Towarzystwo kredytowe 
ziemskie, Któremu testator powierzył administrację, 
sprzedało powyższe domy za 98 tysięcy rubli, która 
to suma wzrosła w r. 1877 do 175.000 rubli. Wy 
znaczona komisja złożona z kii-u dygnitarzy warsza­
wskich wypracowała projekt, który następnie Kilk i 
razy był jeszcze dopełniany przez kompetentnych. 
Obecnie sprawa ta na nowo poruszoną została v wyż­
szych sferabh administracji i tym lazem Weszła po­
dobno w stadjum ostatecznego załatwiania. Z za;isn 
śp. Kuuair«kiego ma być utworzona szkoła rzemiosł, 
uorganizowana odpowiednio do funduszów.

Z różnych strou dochodzą nas wiadomości o zni­
szczeniach , jakie zrządziła w gospoiarst.wie rolnein 

- i lennem zowierzucha, która w całym niemal kraju 
szalała 12. bm. W Piotrkowckiem naprzykład nragan 
powyrywał mas? drzew w lasach. Pod Ra lomakiem, 
w Sulmierzycach padło tyle drzewa, że obliczają z 
niego przeszło 800 sążni paliwa. W Krzemieniewi- 
^ach pod Gorzkowem Darzą wyrwała 1215 sztuk 
drzewa. Niemniejs ze szkody poniosły gospodarstwa 
leśne w Eartodziejach, Łękacu i w wielu innych 
miąjscowotciach.

W wyższych sferach rządowych pornsZuną zo­
stała kweitja zwiększenia w Królestwie Polskiem 
liczby sędziów .pokoi" i konstytnjących przy nich ko 

jtlków. j rezes ’M azdn sądów pokojn p. Diaków, 
bftwi obecnie, Juk We dowiadujemy, w Petersburgu, 
celem przeprowadzenia tej ważnej dl» sądownictwa
naszego sprawy. ,

Lani oaoyli się na scenie Te»tia Bozmaitcśoi 
próba czytana z nowego Utworu Felicjana (Waloń­
skiego). Jest 10 Komedja nosząca tytuł. „ rzytyk
na drogę1*. . , ,

Mazenm przemysłowe urządza, jak wia orno, • 
czyty. Będzie to szereg prelekcyj z dziedziny nzy , 
wypowiedzianych przez prelegenta p. DzieWulskieg 
Odczj ty będą urozmaicone ciekawemi doświadczenia­
mi i odbywać się będą co niedziele, od gjdz. 3. do 
1. pupulndnin. Pierwszy odczyt w nadchodzącą nie­
dzielę, tj jSjjntr*

Gony okowity na rynkach naszych i zagrani­
cznych idą w górę. „Gazeta kanałowa donisi, że w 
handlu okowitą oczekiwanym jest coraz większy po 
pyt. Dla producentów jest to objaw zdaje się bardzo 
Sympatyczny; konsumenci zmienią prawdopodobnie 
onane przysłowie i zaczną mówić: „ d r o g i  trunek 
na frasunek... “

Wiednia L ’Almeida wyjechał cnegdaj do Paryża, i 
zkąd ma się udać do Włoch. Podczas jego niebytno- 
ści pełnić będzie fuakcję posła portugalskiego sekie 
tar z legacyjny Dom Luiz Comte dc Alcacovay,

Wczorąj przedstawiono w nadworn j  oporze „Lu- 
natyczkę.“ Licznie zgioma lżona publiczność, między 
któremi był cesarz, następca tronu, prawie cały dwór 
i najwyższa arystokracja, pr£j ję Aaeliuę Patti z 
niezwykłym entuzjazmem. Pp. Niecił ni i Fiorini zbie­
rali także liczne oklaski.

Jutro w miejskim ceatrza czytana próba z no­
wej laktowej tomedji Frydryka Spielhagena p. t. „We­
soły radca.*'

W lutym br. popełniono w Wiedniu 22 samo­
bójstw; 11  indywiduów między uemi jedna kobieta, 
obwiesiły się, 5 zastrzeliły się, dwie znalazły śmierć 
w falach Dunaju, jeden z samobójców otruł się, inny 
położył się na szyny , jedna kobieta poderżnęła sobie 
gardło, a inna rzuciła się z 4 piętra.

Porucznik Kuubloch mszcząc krzywdę wyrządzo­
ną .wojej siostrze, napadł wczorąj z pałaszem na 
włoskiego iupressaria Merellego i zranił go nie­
znacznie.

P a r y ż  1 . marca. ( D r o b i a z g i  p a r ys k i e . )  
Bal na korzyść robotników lngdnńskich, o którym 
wspominaliśmy na tern miejscu, wypadł tak świetnie, 
jak żaden z dotychczasowych. Przeszło 8000 osób 
zebrało się w prześlicznie udekorowanych talach Ope­
ry. Sama marszałkowa Mac-Mauon, protektorka baln, 
zostawiła sobie 4000 biletów, które z zaproszeniami 
rozecłala rozmaitym osobom. W „aiach było tyle 
kwiatów, posągów i zwiemaueł, i całość wyglądało 
tak imponująco, że Francuzi z całą słusznością mó­
wią teraz: czy jest naród na świecie, któryby nam 
pod tym względem dorówna! t  Tauczono wiele, ale 
nie bardzo wygodnie, gdyż scick był nietljchany. 
Dochód z balu wynosi przeczło 200.000 franków. 
Piękna to kwota, bardzo piękna, ale mimo to nie 
zazegna ona nędzy. Według sprawozdania komitetu 
lugduńskiego, tygodniowo potrzeba dla robotników 
62.u00 frannów, aby nie wymarli z głodu. Do dziś 
rozdzielają między nich tę kwotę, ale jeżeli nie na 
stąpi korzystny zwiot w handlu wyrobami jedwaune- 
mi, i jeżeli wyczerpie się ofiarność publiczności. za 
dwa lub trzy miesiące nędza będzie równie wielka

W betelu de Bade stanęło poselstwo birmańskie, 
które tn przyjechało z Madrytu. Pan ambasador ma 
bilet wizytowy z napisem następującym: „Mene j ce
Thiri Maha Zayathoo- Wooldouok Tan Moyungba 
Mrosal Min“. wioch to kto jednym tchem wymówi! 
Całe pocelstwo składa się z 8 osOd. Ubiory na nich 
indyjskie, a rysy twarzy przypominajc i'asę japońską. 
Mówiąc o Japończykach wypada zanotować, że na 
baln w Operze sekretarze pocelstwa japońskiego byli 
w lożach ze awemi paniami. Miały one na sobie 
wytworne stroje Paryżanek, i z radością nieudaną 
przypatrywały się tańcom. Co to pw ęp może!

Pani Am li 10 Patti jest ze swoim mężem, mar­
kizem. de Caui w pełnym procesie. Usiłowania pre­
zydenta trybunału , pana Anbepin, aby małżonków 
pogodzić, były bezowocne Adeima Patti będzie 
odtąd mieszkała przy pani Strakoseh, swojej sio­
strze.

Na ostatnim balu Opery urodziło się wyrażenie 
Demi-castors. Nową tę nazwę 8wiat paiyski daje 
wczystkim kobietom, które oficjalnie nie należą je­
szcze do pół-światka (denii-monde), ale już bardzo 
ku niemu inklinąją, słowem istotom wątpliwej mo­
ralności.

8 ą  i  p r z y s i ę g ł y c h  w  L e s z n i e  skazał 
na śmieić za uduszenie żony byłego tłumacza i dje- 
tarjusza biurowego Dziembowskiego. Skazany jest 
młodym człowiekiem niezwykłej inteligencji, który 
po złożeniu świetnego egzaminu dojrzałości w po 
znańskiem gimnazjum św. Marji Magdaleny, uczę 
szczał do seminaijum dnehownogo w Poznaniu, a na­
stępna słuchał teologji w Mona„ terze Następnie już 
P° święceniu na djakona ndał się na stndja filolog! 
czne do Berlina. Niebawem ożenił się z Hortenzją 

a nib mąją< dalszych środków utrzymaniaK ra ft,

W i e d e ń  4 marca. ( K r o n i k a  w i e d e ń s k a . )  
Księżna Nassau przybyła wczoraj z Frankfurtu do 
Wiednia. — Attache anstrjaohiegu póoelstwa w Bru­
kseli hr Zdenko Kleberi-berg, który był f rz.z kró- 
tkl czas w Klansei bnrgu, powrócił ^ ^ A o  Wie 
dnia -  NideiLudzki konsul w Peszcie, Ml,ksymiljan 
B itt.ll, który bawił przez kilka dni w 'ednm po­
wrócił Wczorąj do Węgier. — Portugala pose w

wstąpił jako djet^usz d o T d n , ®  wnet odTał 
się nałogowi p a s tw a  do tego stopnia, że popauł w

t -- 8wojł traktował nader p„ grnbjańskn, a, gdy ta  pyanemu robiła pewnego razu 
wymówki, pochwy u ł ją  z* szyje j udusił.

(w) M e * » lia f i» y l W ubiegłym miesiącu za­
ręczyli się dwi e król e  wUe, zj, któremi jednak 
nidarmo szukaćby trz^a w gotajakim almanakn. 
» r - w  Medjolanie zaręczj,!* sij z kamisma

księżniczka Lionetta Lnsignano- Oomneno, córka rzem księżnicza* zmarłego minionym
k rib  U W  W n r .
rokn w jednym z - niwntydBkiej dynastji ceter-
tomkiem Koumen6vr, bl 1 zaręczyła się
« i.j . LV Harraer « * •" < » .
cSrŁ. ddstego niednnrnn lam* j,andlaizam oliwy z
księżniczka Annina, ł pewnym
miasta Znilaz nad Ozorwonem Morzem.

t -<ra tj  ̂ K 3, bm •
© S łO B * e n ij»  u r * ę d o i r e  i,« ta h. L nisań’ a do

E  d y k t a .  Sąd krajowy w Krakowie ppf0 r ^ - y k i  pa 
re jee tra  firmy Herman Ijask i Leopold Lask ¥ 31 w
pieru  w M ikołaju, obole Wadowic. — Sąd ob* (,„ °  L j .  
A owym bączu zawiadamia, że firma „Towarzyat ____

czkowe z poręczeniom nioograniczonem w Qrybcwie“ o p i­
saną została do rejestru spółek zarobkowych i gospodar­
skich. — Sąd obwodowy w faruDw is nw isdam ia W łodzi­
m ierza Elioszcwicza o w ubcic-iym przeciw niemu pozwie 
pto 4(XJ0 złr. K uratorem  dr. Foryst, z zastępstwem dr. 
Ringelbei.ua. — Sąd powiatowy w Mielnicy uznał Józefa 
Strzom jekiego z Frzyw cza m arnotraw cą, K uratorem  Ju- 
syp Burtniak. — o j  1 krajowy we Lwowie uw iadam ia 
H enryka Krajewskiego o wnies’ouy: a przeciw niem u po­
zwie pto 1080 złr. K uratorem  dr. Skow roós-i, z zastęp­
stwem dr. Kucz 'ewicza. — Lwowski sąd krajowy uw ia­
damia Nikodemę z Paw ław skich Trzcińską o w ydaniu 
uchwały, dozwalającej licytację na dobrrch Grzym ałówka 
i Karolówka. K uratorem  dr. Dziubiński, z zastępstwem 
dr. Dzikowskiego. Sąd krajowy we Lwowie jw iaua- 
m ii S. Morgensterna o wytoczonym przeciw niem u po­
zwie pto 108 m sri k 3-1 fenigów. K uratorem  dr. Nnrko- 
wski, z zastepstyein it Popłowski°gc. — I  i c y t a c j  e. 
Część d ó tr  T_jsar » ,  Cnomentowszczyzna i Zamojszczy­
zna (powiat Zyds-;Zowski). u  kwiotnia. Cena wywołania 
29.602 złr. Dołowa gospodarstw a grantow ego pod 1. 
12 w Błyszczy wodach (powiat Żółkiew). Cena wywołania 
549 złr. — R esl-o jc  po<] i. 22 w Ostrzężnicy (powiat 
Krzeszowice). Cenu wywołania 500 zł. — Realność L„d 1. 
9” w Grzęsce (p-Wiaf Przeworsk). Cena wywołania 4420 
200 zł. Realność pod l. 443 w Kam.once L ipnik (po 
wiat Raw>). n  jum  30 złr. — Gospodarstwo gruntow e 
P' ń k l 14 W innikach (oh r̂. Żółkwi)- Cent wywołania 
235 zł. — Realność pod 1. jąg  w Rzyczkach (powiki R a­
wa) Wadjum 40 zł. Realuośo pod 1. 23 w Leszczkowie 
(powiat Bełzj _Ceua wywołań a 92/ zł. 50 ct. ____

Dział literacko -  artystyczny.
(Nowa biograf ja  Chopina.)

_  , . , vD°kończenie.)
dojr a szym sądem i uilniejszą wiarą w sie­

bie powrocił Chopin z podkóży do Wiednia, powo- 
azeue w le nin przekonało go, że „rzeczywiście
talent posiada. Listy jeK0 mają koloryt młodzieńczej 
ochoty do ycia 1 zupełnbg0 zdrowia. Karasowski 
nazyv\ a czystem zmyśleniem, jakoby Chopin był od 
urodzin] t sł oyu. , chorowitym. Chopin nigdy, jak 
to utrzymuje Liszt nie wyrazj| przeczucia rychłej 
śmierci. Byi on zdrowym i czerstwym, dopiero dzie 
sięć la> pó niej hulaoZiC,ze ż .e w p aryżn nadwerę­
żyło jego zdrowie.
• • ,ai?ZfZerSTO -listy Pi»że Chopin do swego przy-
jm! 9 IJeifccb°v.ukicgo ułodego właściciela
dóbr pod Warszawą. j emi) zwierŁa uię ze
swą m o ie czą miłością Ideałem jego była panna

ar^zaw oki â owska, śpiewaczka wykształcona w

• "W ‘■r“ wia. . Je£o kompozycjach, bam Chopin sio

t e r  * -i podrt* a
w  • * nie miał do ojc*y«ny powrócić,
w którv«^ i° -Z aiSZawy Koncert pożegnalny, 
cińł 1  r Jeg0  ^ eal wziął n izfoł. Grono przyja 

P ozeiwym Elsnerem n* czele odprowadziło go 
o ę 5dzie uczniowie kon.erwatorjnm odśpiewali 

osobno na ten cel p1ŁoZ Elsnera łożoną kantatę 
czas ncz „y pożegnalnej wręczono mn pnhar na- 

r e i'ony ziemią ojczystą: dziewiętnaście lat później 
ziemię tę w„ypano mn do groba.
lim' Za. , enie należy przytoczyć ustępy z jego 

' j ' ’ maluje się jego patrjutyczne nczn-
~ip. ranie, Malfatti, pisze on, napróżno usiłuje 
mnie przekonać, że artysta jest i masi być kosmo­
politą. Gdyby i tak nawet było, to ja jako aitysta 
jestem jeszcze niemowlęciem, ale jako Polak jestem 
jaż mężem, - Podczas walki o niepodległość r. 1831 
eh ciał wzdąć koniecznie w niej udział. „Idziesz wal- 
-zyó,̂  pisze do Wojciechowskiego, powróć pułkowni­

kiem . Dla czegóż ja nie miałbym zostać przynajmniej 
?W01j“ aob-szem!“ Familj-a powsuzyimia go od tego 
1 dobrze się stało, opatrzność pizezuoczyła mn więk­
szą rolę aniżeli śmierć na polu bitwy.

Pobyt Chopina w Paryżu jest powszechnie ana 
ny. W stolicy świata gienjusz jtgo rozwinął się w 
pełnię: największe tam zbierał artyatyczue tryumfy 
i służył kości na cmentarzu Pćre Lachaise.

Sprawy gospodarcze i handlowe.
* H u c h  k a w o w y  stanisławowskiego stowarzyszenia 

kredytow ego i oszczędnościowego, z a r r , o s t r o wancgO z nie­
ograniczoną poręką. Z końcem m ie s ią c a  styczma był stan: 
Fundusz gw arancyjny 240 zł., a) ,\vpłacone udziały 493 
członków 18.109 zł. 62 ct.. b) fundusz rezerwowy 701 zł., 
w kładki oszozędności i na rachunek  bieżący 32.415 złr. 
33 ct., zap is gotówki w kasie 1076 złr. 59 c t . , pożyczki 
udzielono ozłonkum 45 9aO zł. 92 ct. , procenta pobrane 
1413 zł 88 ct.

Z końcem miesiąca lutego 1887 je s t stan : Fundusz
gw arancyjny 250 z ł . , a) wpłacone udziały 562 członków 
16.351 zł. 77 ct., b) fnndusz rezerwowy 839 zł , w kładki 
osz izi dni iści i na rachunek bieżący 35.573 99 ct. zapas 
gotówki w kanie 333 zł. 17 ot., potyczki udzielone człon­
kom 52.500 bti 46 ct., procenta pobrane l f  87 zł 39 ct 

K s i ę g o a u a r .  Królewsko-„«sk,e ministerstw o sp: w 
wewnętrznych zakazało r o z p ę d z e n i e m  z dnia 6 lu te™  
187. z powodu panowania ks.ęgosuszu w królestw ie „a- 
sk.en- przywozu i przewozu Lj d la ro g a teg o , owiec, kóz i 
p łodott zwierzęcych w swfeżym stau .e , w yjąw siy m leka 
m asL 1 sera przez granicę au s trjaek% do Saksonji p  >

wóz zaś suchych płodów zwierzęcych nie je s t wzbronio­
ny. Co się podaje do powszechnej wiadomości.

Z c. k. nam iestnictw a.
M r a L d W  2. m arca. Z powodu zbyt małej ilości na 

ta rg  wczorajszy na B aran i to  tylko w m ałych partjach 
z mniejszych posiadłości dowiezionego zboża , can tako­
wego me notowaliśmy. Na dawi_jj«z% umowę dowieziono 
kilka set korcy, takowe atoli ż idnegc wpływu na te ra ­
źniejsze ceny nie wywarły.

0  dzisiejszym targu  Kleparskim także nie w iele  p o ­
wiedzieć można. Dowóz był niewielki, a gdy kupcy mo­
rawscy 1 szląscy poszukiwali pięknego żyta, przeto tako­
we podniosło się w cenie. Pszenica utrzym ała się przy 
cenie przeszsotargowej, tak Lamo i jęczmień; owies do 
siewu poszukiwany, płacono do 5 złr. za korzec. Inne 
produkta nie uległy zm ianie, koniczynę płacono po cen.e 
z przeszłego ta rg u , rzepaku brak.

Płacono pszeuiuę żółcą za 100 kilogramów złr. 9'50 do 
11-75, czerwoną 1 0 — do 12'25, b iałą 10.50 do 12 50- żyto 
piękne polskie za 100 kilogr. 9-50 do 10 17; żyto podol­
skie za 100 kilugr. 8‘75 do 9-50 ; jęczmień dla krup. za 
100 kilogr. 8-— do 8-50; na paezę za 100 kilogT. 7-40 
do 8 -—; owies aa 101 k ilo g r.—-— do 8-90; g .och  8'— do 
10-—; fasolę 8-50 do 11 —; koniczynę białą zł. 60 -  do 
65 — , czerwoną 60 — do 85-—, jag ły  11-— do 12 —; ta ­
tarkę — ■— do —•—; proso —■— do —■—, rzepak —•— 
do —■—; wykę —•— do —•—.

Ostatnie wiadomości.
Z  puWućU niepewnej sytuacji politycznej 

awaas wi osenny w Austrji ma sit{ odbyć jrz e a  
zwykłym terminem; w jeneraheji zajdą . czne 
zmiany, a najliozniejdzy awans będzie w broni 
aitylerz yckiąj.

Lwów, z Izby handlówćj. 
D nia 3 marca.

I. nhole za sztr a 
K o l e i  gal. K ar-Lud. u 200̂ 1.

Lw.-Czerń, a 200 zł. 
Ł*n*u Hip. gąb t> 200 zł 

a Kred. gal. a 200 zł. 
II. blaty zaat. za 100 złr. 
To*. Srad. *aL **/» *•

m n ■ » ■ ■
Banku fe_pot gali''. 6°/0 
III- Listy dłaiae za 100 złr. 
GaUb Z a-hkrad .w loś.ń  
Uroi u roln. kred. sak;, dla 
Gai iJUii ., 6°/.loa. w -61 

Tow.kred nilejs. 6°/0w Tal, 
IV. Obllfll za 100 złr. 

Indewdisacyjne gohoyjsk. 
Pożytood kraj 1873 a 6*/0 
Losy mi mota Krakowa , .

a a .taoMł-ore s a
J. fiisaaty. 

l/uka noiendersid . .
a oeaaraki . . .

»= frankówka . . . .  
to ł imperjał roaayjski 
Rubel romyjoki arebrny 

,  ,  papierowy
100 marek ni< mieokióh 
Orebro aa 100 ałr. . . , 

Wiedeń, 2. marca. 
0*/«aj*dn dmgpanst. bank - , , „ arebr.
Kenta złocie za 100 pap. 
s Oblg. indem.Niż.Austr 
» » „ czeskie.
• a a węgierskie
a „ ,  sabcyjslde
» * a bukowińak.
* * a dedmiogr.
*^00-peł kcl.800fr.lSD ał.

m zootrai 1
ł .225L,*rod- łW»

-  ę ■ , .

żądają płacą

212 50 210 er
1)6 50 i i i 60
215 .—212 —
216 211

84 60 88 80
77 80 76 80
84 60 83 80
88 25 87 4

93 — 91 60

91 — 90 -

86 B4 20
— 89 60

16 U 14 —
21 50 19 60

K 88 6 76
6 94 S 84
9 9J 9 83

10 80 19 —
1 82 1 72
1 66 1 63

6! 39 60 49
116 — 118

62 90 62 76
67 85 67 65
73 26 78 45

101 25 100 75
101 50 100 60
75 25 74 76
84 80 84 40
83 82 _
71 81 71 30
99 60 99 —

96 76 96 60
T> n 60
‘ ł w H wm

Ir*'/ gal. zakł. kred. włość. 
Io w . kred  miej. 60/.,w 151. 
50/ węgierskie listy . . 
6 i  Za?&  kredyt auątr. 

Domen paustw -120 zł. 
Paźyczkl loteryjoe. _  

Loay pożyouki s r0^u
1360.

l/4 losów pożyczki austrj 
państw, z r. 1860 .

Losy pożyosid s r. 1864 
a prem. pożyos. ręgier 
a Oomc mte. . 
a Kredytowe . . 
a Żegl. par. na Dunaju 
,  księcia Salm . .
.  ,  Palfy . .
„ a -L-Ory . .
a hr.- St Benoit , 
a miaata Budy . . 
a ka WindioelłgrAts 
,  hr. Waldatein. . 
a hr. Kegledoh .
,  Rudolfa .
,  tureckie 40u rruz.z6w 

Akola baaks .p , przemysł. 
Banka naród, a n s jjr . . . 
Zakłada kredytowego.
- oflagi PM- u  Dunąju . 
Kolei pótnoa. Ferdynanda 

rządowej fr. a. . . 
si hi J, s. Elżbiety
Południowej . . 
Galicyjskiej 
CzerniowIeLaiej. 
Albrechta.

żą d a ją

H
m
■
■

a

•
a
r

w9g • północ.-waoh. 
ks.Kudolfa 200zL gr. 
Alfold. Fiumańskiej 
Koscyoko- Bogruait, 
SiedaiioflToduiej . 
OiaańaUdj. . .  
■łohod wp
Wwwrełasgra j t y k

91 80 
82 -  
80 -  

106 -  

143 50

286 —
106 25
109 26

119 
132 25 
72 20
22 50 

163 25
95 60 
88 -  

28 *0 
31 -  
18 25 
31 — 
24 -
23 
14 — 
14 
17 60

831 
150 60 
849 
1805 

228 60 
132 75 
79 — 

212 —  

112 76

98 76
107 76 
Co 
86 76 
82 60

104 —

105 60
14i. 60

U l
105 75
1C8 76

118 50
131 76 
71 60 
21 60

162 7A 
94 50 
37 25 
28 -  
JO W 
18 76 
80

13 60 
18 60 
17 40

16 30
847 
1900 

227 60 
182 26
",8 60 

211 60 
112 26

93 25 
*07 26 
96 76 
85 25 
bl 74 

Ił 9 -

Danku a iglo-austrjao. 
Zakładu kredyt.węgier. 
Banku franko-austrjao. 

franko węgierek, 
galicyjs. dla han 
i prz.w Kraków! 

Tanku Lred. gal. . 
galioyjsk. hipoi 
dla obrotu ogól 

Obhęl plsrwazeistwa. 
ttolm Dniestrzańskiej 

Koszy oko- Bogn 
P»ń*tw. St. 6006 
Emisja i , r. 18ff. 
Pptuan St 600fr 
Bonyl876-76 6», 
P- c.V. 100 *1.jt,

•  100 zł. wa
* : *  arb 6crpołod. pół.Ł , a

r a  100 , ł .  J  l  
It w srebrne 

*■ K-L.aoOzwa

112 /6 ą 9 26
u e  fo u e  -

w w e b ^ o .  X0f 
Kfiueji u,
Łw.-C*. a 300 zł 
(war.6», r . l o r  

s r. 18«7 
Siodm. 200sł.wi
k i. Ex.d-ilfW8r(i» 
w ar t " r ioi ’0c 

Aottr- Lloyd 100xł.m>

W a I ■ t y.
Oesarskie rorony .

d okat na wagę 
20 Irankówka . . 
Suwerny angielsfae 
Imueij«y rossyjskie 
Srebro ....................
Sr-fcro kupoiy . .
B. pań, H1ÓB.M 190 1 
BoW

żądają 
Ti 26 

123 2 
9 -

80 -

67 - 
154 - 
45 10 
U  —

(01 
f 6

106 5'

**2 60

101 7; 
98 70

77 6C 
77 60 
59 71

91

6 9» 
4 96
9 8» 

1-* 4>

113 6r

«C 80 
1 H

płaoa
72 —

123 —
8 60

79 —

«6 60
’*3 —

3 *0

ion 60
'6 50

•6«

96 60
91 60

01 25
96 40

77 _
77 --
h» *0

76 50

69

6 93 
6 93 
n 88 

12 35

413 40

T) 70
■ 13

Telegramy „Dziennika Polskiego.”
S i n  m b a i l  5. m arca. (BK.) Telegram 

księcia serbskiego do w. wezyra ratyfikuje 
punkta pokojowe i zapewnienia wszystkie 
ułożone przez delegatów serbskich; kon­
statuje przy tern, ze siatus quo pozostawia 
ni. itkknięte wszystkie przywileje Serbji, 
która ze swej strony uznaje wszystkie głó­
wne zobowiązania, wynikające z r<'żnycb. 
lęrmano Tym  sposobem przyjazne stosun­
ki toerbji ze Stam bułem  przywrócono 
Z Ozainogórcam ’ układy rozpoczną się ao- 
piero w  poniedziałek. Przedw stępne rokowa­
nia świadczą o dobrej woli obu stron.

Dzienniu i greckie są  bardzo z tego nie- 
zad iwolone, że na pięciu niemuzułm ańskioh 
deputowanych ze Stam bułu, w ybrano tylko 
jednego Greka, a natomiast 3 Armeńczyków 
i i  żyda.

i t z j m  5. m arca. Komisja w yu/ana 
do zba tania projektu o nadużyciach kleru 
postanowiła odroczyó swe obrady aż do n a­
rad nad kudeksem karnym.

B e r l i n  5 marca. (BK.) Jen. Ignafjew 
przybył tutaj.

A t e n y  5' m arca. Eskadra angielska 
opuściła wczora/ port pirejski, i pożeglowa- 
ła  do Malty.

J K a l k u t a  4. m arca. Bząd angielski 
z a w a rł t ra k ta t  z Khanem Kelatu, mocą któ- 
reg-j obowiąz-ajo się daw ać m a pomoc prze- 
civ/ko w eu nęti*znyiu i zewnętrznym wrogom, 
tudzież płacić 10.000 funtów sz ter lingo w, & 
natom iast zawarował sobie praw o trzym a­
nia załogi w  głównych miastach, tuazież 
budować koleje, telegrafy i warownie.

H  a s l i i u g t o n  4. m area. Hayes zło- 
żyJ I-rzysięgę prezydencką. Kongres ustano- 
w ił jego płacę na bO.OOO dolarów rocznie.

H* a ^ h l n g t o n  4. marca. (BK.) P o o - 
głoszeniu wy boru Uayesa na prezydenta 
otanow  Zjednoczonych (otrzyma! 185 gło- 
sow  ̂ przeciwko 184), dem okiatyczna w if 

szość Izby reprezentantów  uenw aliła re­
zolucję z oświadczeniem , że Tilden otrzy­
m ał w łaściw ie iy 6  głosów i powinien być 
obw ołany prezydentem. Demokratyczni de­
putow ani wystosowali adres do kraju  z p ro ­
testem przeciwko w yborow i H jyesa. Izba 
reprezentantów  odroczy ła  się,

T e lfc r f r ł i  u  c  t a r g a  w o łó w .  W i e d e ń  5. mar- 
ca Wołow na t3,rgu ogóiem 329 i. Galicyjskich 878. Cena 
g a L c .z łr . 4 8 5 0 —54, węgieriKie złr. 47 — 56'50 za 100

T»rg zły. O godz. 11 ’/a 300 sztuk niesprzedanych. „
K r z y s z t o f o w i c z ,  Cafe Stierbóck Leopoidsta it.

T e l e g r a ^ j  z b o ż o w e .  W i e d e ń  3, marca, 
okow ita pr. 10.000 liter-nercen t złr. 3174. B u d a  l e a e t  
3 marca. Pazenica (75 kilogr.) 13 3 3 na wioanę 00-00. 
B e r l i n  3. marou Pszenica na kwieoień-maj 226-00.; 
yto loco 161-—. okowii» 5&-tu. S z c z e c i n  3. maroa. 

Pazenici na kw.-mai 220 00, na iosenne te^mina 0,000 
ry ̂ a r  298 —

W i t i t c A  d. 6 m arca, 10 godz. 48 mic-
Akoje 1 -"ody+owe .  150-60 Akcje kolei Kai L. 212 30

,  Ang’o-ąuqfr. .  72-50 |  ,  Pol^dj 7S 50
i Umonsbank . —- n Banku F . Austr. —1—
, Vereiii»oank — — 20-frankówka . . 9  847,

Uspoeooieme stałe.

T e le g r a * 'o w a n e  k n r . a  w te d e o k a i t fe  
W ie d e ń  d. 3. m arca, ‘2. godz. 25 min

Akojd Ba-iku Fr.-i , —'—
Węgier. Kied 12? "a 
An^.-Auatr. B 7? ŻC 
Unionabank . . 4i>"50 
Kolei Kar. -L. 21M 0

* Półnoon. 180 5 
a Połudn. 78-75
.  Alfódak, 95 50
* Eli . ity 132 oO
a Lw.-łJz. 113- -
a Węa P. 92 5o

a « Rudolfa 107 60 
Wiener Bąnfsjellaob •—

Uapoaobianie: spokojne.
W ie d e ń , dL 3. marca.

Uugar. Gstbahn 
Gcr c. (ndc..inlzB7j a .  84-80 
1864 Lo=y . . , I3ć -2 
Fran.-Huug Banie —■— 
v erkers bank , . 7 9 -
Tureckie Lob* 17 60
Badbana-Aktien . . —-— 
Staatsbahn . . . .  L30 — 
Wiener B»nverei« . —•— 
Bciikyerein . . . .  62 — 
Węgierskie Losy * J 7ż-2f 
leichm ark . . , 60 uO
RoaryjAie Banknoty 1*64

J. dług pań. w brnk. 62*85 
a .  * arebr. 67 85
ta w złuufe li 15

I-oay , »ży ii , z r. 1860 103-40 
Akcje banka naród. 828 — 
Akcja banka kredyt. 14810 

B . , .  . 1—
Roe yjakie noty ban. 20? 90 
Akc,. kredytowe . 248- - 
Lombard] . . . .  130-6) 
uolioyjskiE . 8 8

Londyn . . . . .  123-40
b r e b r o ......................115J4U
bo -frankówk* . . 9*86
L j ii oea. men. , . f "91 
100 Reicha mara . ,  80-60

St&atibahn . . . .  —-— 
Koui Rumuńskiej . —-— 
Auatrjaóde bąuLnoiy i6ć —

UapcJoD.: —
P a r y a ,  3 /, renty 73-76; Lombardy 167 -

Przyjeck&u io  Lwowa 'taia 5. "iar «
b e t e l  Z erP 4 t<  J .  hr. Krasicki z Bachurza, K. Su- 

latycki z za kordonu, Lyon z Hambiii-gt.
R o t e l  A n g i e l s k i .  F  B randstiiK er z Olszanik, 

W. H erforth z Kamionki, G. Szaszkiewicz z Przem yśla. 
W. H erm ann z Rzepniowa.

^ H G I  t l S K f
1

l * 0m  E 0K V
~'V i

poleca najtaniej

August Schellenberg
w e  L W O W I E . 3592 1 - 0

1G.4A.C¥ WI9UARZ
koncesjon. budowniczy niejski,

przy ulicy Jagiellońskiej nr. 13, we Juwowie, donosi, 
iż powróci v. jzy z zagranicy, dokąd udaw ał się w celach 
■ aukowych i dla zwidzenia najwspanialszych i pięknych 
dzieł sztuki budow uictw r, podejm uje się pod w arunkam i 
lajprzystepniejszem i wyk m ania wszelkich budowli no­
wych i ib rekonstrnkcyj mu powie-zonyoh vak a mieś- e 
Lwowie, jak o  też i  ua iro n in c ji, bądź ro biorąo całą 
budowę na sieDie bądź też przyjm ując II kierowm  two 
techniczne wykonywać się mającej budowy 3379 j _  |

N a jw ięk szy  w y b ó r

i korzennych z róinemi smalaimi

nadziaiyck masą i koifittrami wyrobi własiegi
poleca

j .  m U l l k r
cnJUiepnlb.,

Para ogierów COO

czystej rasy  p e r s z e r o ń s k i e j  do stano­
wienia licencjonowanych, w zaprzęgu w  pa­
rze spokojnie chodzących, z d. 1. maja b. r. 
będzie do sprzedaniu — Bliższa wiadomość 
w Zarządzie dóbr J . W. hr. M aurycego 
Potockiego w  Zatorze pod Oświęcimem. £

Fanów cukierników
W G A L I C J I

zawiadamia P i e r w s z a  k i  u j e w a  
f a b r y k *  w y r o b u *  c u k r o w o *  
g a l a n t e  • - y j n y c h  i c z e k o l a d y ,
Ż3 jak  od lat kilku tak  też i w tym 
roku, przy nadchodzących świętach 
przysposobiliśmy znaczną ilość b a*  
r a u k b r f  cukrowych, j a j  o tw iera­
nych różnej jakonci, oraz wszelkich 
innych przedm iotów, stosujących się 
do te, okoliczności. 3692 2 -  i

Stawiając, jak  już wiadomo, w a ­
runki koi zyrlniejsze dla Panów jak  
fabryki w .edjńskie, prosimy o rychłe 
zamówienia. Z uszanowaniem

F. Gros i w. Struś. *

OOOOOOOIOOOOOOrxxXXXXX^OOO
PFACOWNIA O

g  w j  r o b ń w  t o k a r s k i c h  §  
8  M. w i ś r e w s k a  §
"  1. 16, ulica Halicka, poleca wszystkie g  

arty_uiy w zakres jej wchodzące po 7  
najumiarkowaórzych c e n a c h ,  oraz g  
wielki wybór cygarniczek piankowych n  
i bursztynowych. 3 1 13 17 - 0 Q

ÓOOOCCńOOO&aOOCjOOOOOOOOO

Snojett, z e g m is tr z ,
biegły w swym fachu, posiadający zna jc  
mość języków polskiego i niem ieckiego, 
dobie rekom endacje, otrzym a miejsce 
zaraz u W ilhelm a R edlera w Lublinie 
(Królestwo Polskie.) 3686 2—3

Porozam ienie się listowne.

Majątek
w przedniej g leb ie , przy k o le i, 2 go- 
1 siny ode Lwowa, przeszło 3000 morgów 
obszaru, znaczne suche dochody, budynki 
m urowane w dobrym stanie, jest z po ­
wodu podziału familijnego z  w o l n e j  
r e l t i  d o  s p r z e d a n i a . l u b  z a m i a n y  
n a  m n i e j s z y ,  lub też n a  k a m i e ­
n i c ę  w e  L w o w i e  za dopłatą i p rry je- 
ciera d ługu bankowego okoio 140.000 złr.

Bliższej wiadomości udzieli A d w o ­
k a t  I H o g s y ń u k l  w e L t  ow ie , ulica 
H etn w ska 1. 12. 3663 3—3

J Wyborne Pierniki^
w łannego wyrobn.

Paczka 40 ct.
Sztuka 5 ct. 

TorańbLile, 
F ro u -F ro u . 
W annow e, 
P om arań czow e, 
C zokoladow e, 
v ie sz k o w e ,  
Cytrynow e,
R ń ia n n e, 

poleca

■ J a u  M n L le r
N3476 c u k i e r n i k .  11—

L. 5707 1877 3708 1—1

ii ” .
W  celu oddauiŁ w  przedsię­

biorstwo wykonania robot ślu­
sarskich w  budynku szkoły lu ­
dowej im. św. Antoniego, na 
podstawie cen jednostkowych, 
w kosztorysie sum arycznym  na 
ogólną kwotę 1413 z l  10 ct. 
w. a. obliczonych, rozpisuje się 
niniejszem publiczną licytację 
za pomocą oiert piSem rycn na 
dzień 14 m arca 1877 (we śro­
dę) o ^ idzinie 12. południe w 
fciurzt IIL M agistratu.

Mający zamiar ubiegania się 
o powyższe przedsiębiorstwo, 
zechcą w term inie wyż oznaczo­
nym  wnieść do rąk  komisji li­
cytacyjnej, swe należycie spo­
rządzone, ostemplowane i opie­
czętowane oferty, w których 
wyrazić należy dokładnie sło­
wem i cyfrą ilość ofiarowanego 
o justu  od cen jednostkowych, 
lub żądanego do tychże dodatku, 
niemniej załączyć kwit na zło­
żone w  Ka? e h 'e jsk ie j wadjum 
licytacyjne w kwocie 150 zł. w.a 

M agistrat król. stoł. m lw u . 
Lwów, 2£. lutego 1877-
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)  A pteka pod „W ęgierską Koroną*
S J . P IE P E 8 A
S  we Lwowie plac B ernardyński 1. 1.

N  n j ń w i e i e / . y

OLEJ MIĘTUSOWY <
(Tran rybi) j

leczy skrofuły, ra c h itis , reum atyzm  \  
i  gościec, chroniczne słabości skórne, A 
nerwowe, piersiowe i płucne, zapa­

lenie ócz i suchoty.
Dostać można w butelkach po 

<fO cnt. w aptece pod „W ęgierską 
K oroną11 we Lwowie p lac B ernar­
dyński 1. 1.

Zamówienia na prowincję uskute­
cznia aię bezzwłocznie. 3528 11—0

Majątek ziemski
położonj w jbw od de niegayś Kołomyj- 
skim, l ‘/» mili od kolei odległy, sk łada­
jący się z. dwóch folwarków z obszarem 
1160 i 320 morgów najlepszej gleby, 
wzorowo zagospodarowany , je s t wraz 
z praw em  propinacją gorzelnią młynem 
parow ym , z odpowiednemi zasiewami 
z dniem 10. kwietnia 1877 r. na la t 6, 
a względnie i na dłuższy czas do wy­
dzierżawienia.

Szczegóły udziela kancalarja  adw. 
Maramorosza w Kołomyi. 3710 1—2

R e t u s z e r
(negativ et po»itiv specjalnie uzdolniony, 
possnknje m iejsca.— A dres: K u d e l s k i  
ul. Swilarska 25 Kiaków. 3709 1—3

N a  s p r z e d a ż
dobra, kam ienice  

i realności.
Korzystne dzierżawy-

Bliżbzej wiadomości udzieli K l a r o  
w y  w l a d o w c z e  J .  j p o l l ń . k l e g o  

Ł w o r i e  * mającym chęć wejścia 
w in teres o e z p t a t u l e .  3 6 '5  2-

Ulica Karola- Ludwika we władnej 
kamienicy 1. 2 we Lwowie

JAN BALKO
Pierwsaj główny skład

Fortepianów
Piauln i H a r m o n i u m

wiedeńskich i rag~inicznych. 
Otrzymawszy wielki zapas powyż 

uych initmmentów, których doskonały 
wyrób polecam jako fachowy v; tym 
nwodzfe i znany jut blisko 40 lat w 
k rą jn .

ił] ■ “ dań 1 wypotyczalnla w rozr 
maitych i ni^Uiiilarkowańszycł c< nach. 
U w arancja la t lO. 3339 18 -2 5

L. 5707. 3708 1 - 1

Ogłoszenie licytacji.
W  ctlu  oddania w przedsię­

biorstw o w ykonania r o b ó t  
s z k l a r s k i c h  w  budynku szko­
ły  ludowej im. św Antoniego, 
na  podstawie cen jednostkowych 
w kosztorysie sumarycznym 
ogólną kwotę 1053 zł. 99 et. 
obliczonych, rozpisuje się niniej- 
87«m  publiczną licytację za po­
mocą ofert pisem nych na  dziuń 
14. m arca 1877 (we środę) o 
godzinie 10 tej w  południe w 
biurze III. M agistratu. M ający 
zam iar ubiegania się o powyż­
sze przedsiębiorstwo, zechcą w 
term inie wyż oznaczonym w nieść 
do rąk  komisji licytacyjnej swe 
należycie sporządzone, ostemplo­
wane i opieczętowane oferty, w 
których w yrazić należy dokła­
dnie słowem i cyfrą ilość ofia­
row anego opustu od cen je ­
dnostkowych, lub żądanego do 
tychże dodatku, niemniej załą­
czyć kw it na złożone w  kasie 
miejskiej w adjum  licytacyjne w 
kwocie 100 zł. w. a., nadto 
prtedłożyó próbkę szkła do ro ­
bót tych użyć się mającego.5 —  
Bliższe w arunki licytacyjne, 
względnie kontraktow e, przej­
rzane być m ogą przed term inem 
licytacji w III. Dep. M agistratu 
W godzinach urzędowych.

Od M agistratu kr. stoł. m iasta.
Lwów, 16. lutego 1877.

Naturalne

ody mineralne
S e l t e r B b ą ,  S i e w  . i t .  k ą ,  
H n n y a d y  J a n o s ,  P l> n a n >
c r s i  wseystkie gor*tc;e woń, 
utrzymuje p r z e z  d a t ą  z i m ę  

Lsndel 3145 9 -10

St M arkiew icza
we Lwowie, w Rynkn 1. 42.

W
P o s z n k n j ą c y  p o s a d y

starszego młynarza,
obeznany i w ypraktykow any w m łynach 
parowych jako i wodnych am erykańskich 
jako też w nowo urządzonych mlewach 
na walcach i maszynach grysikowych, na 
żądanie mogący się wy kazać świadeutwa- 

obowiązuje 3ię przyjąć w
miejscu lub „a granicą. — bliższa wiad: 
mość ulica Sm erjaow a n r. 10 nowy (314). 
3678 2 —2 K a r o l  D n l a w s k i .

Do wydzierżawienia
WIEB

obok kolei położona. Pszenicznej gleby 
580 morgów obejranjąca, Dom z ogro­
dem,  b u ly n k 1 w porządnym  stanie. 
Inform acja pod adresem  W  O .  H  
Przem yśl puste restan te . 3711 1—4

Towarzystwo kasynowa
n  R Z E & Z O W 1 E

potrz tbu je  :

Restauratora.
Zgłoszenia i dow cJy nzaolnienia przyj 
muje gospodarz do 15. m arca b. r. Jest, 
także b i l a r d  ograny tanio  do s p r z w  
d a n i a .  3674 3—3

Na snrzfidaż realność
w  S t r y j u ,

przy ulicy Pańskiej, pod j. 
w pobliżu dworca kolejowego. Dom m ie­
szkalny o 7 podojach, knchni, piwnicy i 
budynki gcspudarcze w dobrym  stanie 
Kolo domu obszaru, ogród w arzywu,, 
sad ze szlachetnem i drzewami owocowy­
mi i plac pod bndynek frontowy. Bliższej 
wiadomości udzieli adm inistracja „D„ien. 
Polskiego*. Adresować należy pod literą 
K .  Z .  » « .  3M) 11—0

Majątek
qq sprzedania i wydzierżawienia’

a) w  K o ł o m y j a k i r m  jes t m ajątek 
tabularny  około 650 mergów  wybornej 
gleby z dobrem i b u d  j u k  a n i  n a  
s p r i e d  i l -  Cena kupna oblicza s.ę 
w edług 6-c,io procentowej kspitalizacji 
40.000 zł. mogą przy gruncie pozostać:

b) w  I i W o r s k l c U  jes t m ajątek z ob­
szarem około 800 morgów bardzo do ■ 
brej pszennej gleby z d o b ie r.i budyn­
kami, przy dworcu kolej iwym położony, 
p o d  b a r d z o  k o r ż y R i n e m l  w a ­
r u n k a m i  d« . w j d i s t e / k a l e n l a  
n a  l a t  O—1 * .  3662 2—3

B l l t s z e j  w i a d o m o ś c i  <■• 
d z i e ł a  s k ł a a  m a s z y n  1 n a r z ę ­
d z i  r o l n i c z y c h  A . b z e i l s k i e g o  
w e  L w o w i e ,  n l l c a  M a y e r a  1. 7 .

Leczniczy
środek chroniący

od zarazy syfilitycznej
poleca i wysyła na żądanie specjalista 
chorób syfilityoznych, p rak . lnkarz me 
3307 dycyny, ohirur. i akusz. 1 9 - 0

« B  . L t i i  l e  I
mieszkający przy ulicy Sobieskiego 1. 12, 

I. piętro Ordynacja od 9—5.

Z gumi i pęcherza
prezent a i} w a.

Rozsyła za pobraniem  pocztowem i dys­
krecją tuzin od 2 do 6 zł.

J. N. SCIIMEIJDLJER,
fabryka gum i, W iedeń. VII. pow iat, Stift- 

gasse Nr. 19. 3483 8 - 0

10 nowych kas Wiese’yo
ogniotrw ałych i zabezpieczonych przeciw włamaniu, 
Nr. 0, 0‘/„  1, 2 z pultam i i bez tychże b , z  powodu 
iw inięcia sk ładu  za p o ł o w ę  c e n y  f e b r y c z n e j  

do nabycia u 3622 4—0
L E O N A  K O R N F E L D A

we Lwowie ulica K opernika 1 10.

M t t t  Ogni Towarzystwo o l p i n i
mii zaszczyt podać do p o w s z e c h n e j  w i a d o m o ś c i  

D z i a ł  ubezpieczeń ua życie
z a b e z p i e c z a  z a  o p ł a t ą  t a n i e j  i  .a t a ł  e j  p r e m i i

z) Na w ypadek śm ierci: mocą ubeipieozenia tego ro* 
dsaju ■ tp< wn -i się sa opłatą małej roosnej ] r< mj. kapitał, który bę­
dzie wypłacony spadkobiercom po śmierci zabeapieozonej osoby nawet 
w razie gdyby śmierć nastąpiła natychmiast po zawaroiu odnośnej u 
gody.

b] ^ O S a g i :  ten rodzaj ubezpieczenia jest szozegćlnie stosowny 
dla dz.ewoząt, którym można zapewnić tym spoąobem kapitał, gdy 
dojdą do 18., 21. lub 24 rokn łyoii.

c) Slypen dja dla ohlopoow, którym się z a p e łń ., w lnn 
sposób roozną kwotę na czas, gdy uczęszczają do wyższych zakładów 
naukowych.

T o w tT zystw o  w prow adziło  -u d z ie l:

W zajem ne zpófki na przeżycie
ako szczególnie korzystny sposób oproceutowania oszczędzonego  ̂
s*» wkładki bowiem pomnaiają się nietylko odse^kam i odsetka®1 _ 
odsetek, lecz te l częściami ipadkn po z marłyoh nozestnikaoh i®

tej setnej spółki.
Przykład uh* zpieczeń na wypadek śm ierci:

Osoba zdrowa mająoa la t 35 opłaca kwartalnie 6 ził- 69 cnt 
jeieli chce zapewn ió spadkobiercom 1000 s ir. kapitału. , .

Dotyczących bliższych szczegółów udziela z wszelką _ 8° ,°^ °  cl^ 
dyrekoja we Lwowie ulioa Skarbków.** 1. 2, jako też *3®n01 W*a~ 
rzystwa we wszystkich miastaoh i mia.teozkaoh, tam i- ®03a* dosta® 
bezpłatnie obszernyoh prospektów ubezpieczenia na i,m e .

Galioyjskie ogólne Towarzys wo nbezpieozeń noezpi®“ a ta« « :
a) Domy mieszkalne, budynki gpspodar«ki®, fabryk*, maołuny, 

towary na składzie, narzędzia, bieliznę i suknie, •Prr,i 1 IWI ■
bydło i t. d. od szkód wyrządzonych przes © g le ® , P  o r ł u * *

b) Ziemiopłody i owooe od szkód wyże łdz®ny0̂  Pr,e* grudo 
bicie.

e) Ruchomości podozas transportu ląilc®* ®o-
dhodzenie szzód wszelkiego rodzaju przeprowadza To warzy o jak 
spieszniej a lależąoe się wynagrodzenie wypłaca w nâ 3t‘^nm
czan e .

Przeor; chronicznem u zsflegmieniu organów oddechowych, żołądka i kiszek, 
przeciw cierpieniom  u ątiobianym , żółtaczce, nadym aniu, wia .rom, kolce’ 
duszności na piersiach, ciężkiemu ti awicniu, z uporczyw ym zatw ardzeniem , 
zawrotom g ł" '?y , szumowi w us.-acb, bolom głowy z kongestjam i, hemo­

roidom hypochonćrji, cierpieniom n r' k, wodnej jmchlinie — dalej przeciw 
gruczołom, nkorbutowi, ry w u tR i,  liszajom i wszystkim naskórnym wyrzutom, 
bolączkom i ją tizący .n  się rm om , jako też przeciw gośćcowym i reum atycznym 
cierpieniom, któro przeważnie od zepsutych soków pochodzą, k tóre w błędnej 
formacji krwi. w skutek ciężkiego traw i nia powsłają, jes t

D r a  C A R N E R I S

krew przeczyszczający syrop,
wre VTłoszech nazw* y ,,S rop di Palerm o11, najpewniejszy, jaku też najsku te­
czniejszy i najprzyjemniejszy środek przeczyszczający krew , gdyż takowy po­
siada te w łasności; nagtnę jnko też sok: zepsute zgnile oddalać, krew przez 
w prowadzenie najzdrowszych soków przeci.yszczać, funkcje życia dziennie r e ­
gulować, pnrov ame skory u a tw iać , system nurwp.wy sympatycznie poruszać, 
ażeby całe wegetacyjne życie, organizmu podnieść i krew  do utrzym ania życia 
nżyżniać.

Cena flaszki oryginalnej wraz z popularno-um iejętnem  używaniem zł. 120.
Dc nabycia we W i e d n i u  n p. J. Weiss, ap tekarza pod M urzyn-m  : we 

LW O W IE w aps. P- » .  U n c l c e r .  3683 2 -1 8

K A N T O R  W Y M I A N  Y
et, k. i s p gulic*

|  akcyjnego Banku Hipotecznego
k u p u j e  i  sp F K b C ia jc  

pod w a r  ulikami najprzystępmejszemi.

6°|0 L IS T Y  H IP 0 IB E 2B E ,
titór*. według prawa * dnia L lipca 1868 Da. P, P. XSAVID s 1
i na:w. post * dnia 17. grrdn i*  1871, mogą być nżyre do ioaowcnia aa- H  
pitałów funduszowych pupitamych. kałWyj mabehakich i wojekowjeh, n i 

kaucjo służbowa i wadia
w  t y r a  j f a n t o r z e  d .o  n A b v « 5 io .

S S  W a i y s t U e  p o l e c e n i . , )  z  p r o w i n c j i  w y f e o n n j i r  
l e  k e  « w v n c is n l e  po k a r n i e  d z i e n n y m  b e z  d i  i b  e n f  - 

p r o w i z j i .  3362 27—0

iio o o o o o o a a o a c m a c io a o o o t

FOSFORAN ZELAZA
P. FiERA.!;#, Doktora Umiejętności,

8, ulica Vivienne.
Środek tan w Maóle dMłym bez smaku żadneye, podobny do wody mineralnej, łączy 

w t o n  pierwiastki wyrabiające krev i kcSci. Zo wsz, stkięt preparatów żelazisty ił: jest 
ot najwięcej racjonain. t dlatego to przyjęty został przez najznal juiitszych iekai.j 
Bardzo dobije siv nadaje do temperamentów młodych pa itene1' delikatnych, kióryct 
rozwój ciała jes tiudny, lub estał spóźniony, dla pań cierpiących r a rlej losne bdeSci 
żołądka, pochodzące z bladaczki, wyniszczenia, białych uplai.uw lub bra .u regu’arLO.ci, 
"ł® dzii ci blad.,,:h, wątlej budowy i delikatnych i dl„. wszystkich osób cieipiącycł 
z niedokrwistości. Skuteczny, szybko działający, ogący byt zniesionym przez najdelika­
tniejsze Żołądki, sroaek ten nie sprawi a ani zatv ardze na, arii nie dziai?-3ZKodiir ie na zęby.UlO pa nrłuminto i.*/----u - i_t  P p y m jo ty , d la  których użycie jego zaleca ją  lekarze. 

D la  un ikn ien ia  licznych fals; 
wy Francuzki koloru  niebieskie 
fabryczna i podpis a R I M a u l

D ostać można  w głów nych

szerstw  i naśladow nictw a, źądaó aby  stem pel rządo -

m- Nie do aj.erzenia! 13
4  d zieła  za m ia st 24? z łr . tylk o  z a  6  z łr .

I .  N o w e  t a j e m n i c e  F a r j i a ,  Romans historyczny, W iktora Sales w 2 to ­
mach, elegancko broszurowaue z 22 pięknem i ilustracjam i.

I I .  W i e d e ń  p r a - e d  ttw  l u t y ,  czyli cesarz F r  a n c i s z e k  i jego guście. K o- 
ii ans historyczny ż tomy broszurowane z 22 ilustracjam i.

I I I .  F o ł l  s m r y n i  F r y c e m  i c e s a r z e m  J ń r e i e m .  Romans dziejowy 
prsez F ryderyka Kaiser z 24 przepytznem i ilustracjam i.

I V .  D z i e j e  n i e m i e c k i e g o  p a ń s t w a ,  przez MAURYCEGO SMETS 73 a r ­
kuszy druku in ąuar^a, z wielu pyszuemi ilustracjam i, po rtre tam i i scenicznemi 
ob.azam i. Pojoilyńcze dzieia sprzedają dę p  2 złr. w. a. Zamówienia pod 
ad resem : „ R i t c h e r “  an  die Anonsen-Exdedition von R o t t e r  C s r iu p .  
W l e n  I .  K l e m c r g a s s e  1 3 , rozsyła za przesłaniem  należytości albo za 
zadczką pocztową. 3672 5—6

P ertfsza Spółka wyrobu oegi^ł maszynowych 
i towarów glinianych,

p r z e n i o s ł a  swoje H I F R O  i  K A S E  z kamienicy pod 1. 10 ulicy Kościuszki 
(dawniej Frenela) do w ł a s n e j  f a b r y k i  S t l l l e r O w k ń  zwanej pod 1. 1 , 
n l l c a  H n o p k o w s k a ,  gdzie ząmówienia i sprzedaż eegły  uskuteczniane będą 
po cenach zniżouych odpowiednio do obecnych stosunków. 3673 3 —6

W  dwu tych oiągLieniach wylosowane będą losy wy?rj m i n c e  prze­
sz ło  17 Bł^iołiow reńskich  1 Każdy musi koniecznie
w y g r a b

Aranżujemy tow arzystw a tylko po 20 uczestników na

2 0  sztuk piątej części losu Rothschilda I8d9 r. z 
20 sztukami węgierskich „Pramien-Loąe“ lub 
20 sztuk wiedeńskich losów komunalnych

i gw arantujem y im

36 pewny cli wygranych
p rz jz  n a s t ę p u j ą c e  w yciągnięte serje losów :

IJ siłuk l/5 los.ii z r. 1839 los ser. z ciągn. I. czerwca 1877 “  
i szituka iosu Brunszwicklego los ser. z ciągn, 30. września 1877  ̂
ł sztuka losu Brunszwitklego os ser. z ciągn. 30. czerwca 1878 2  

”  *ztu’( »/ losu z r, 1839 los ser. z ciągn. I. grudnia i878‘ 2 
1 **tuka losu z r- 1860 za 100 zj. los ser. z ciągn. f. maja 1879 

sztuka losu brunszicv jćego los *er. z ci^gn 31. sierpnia 1879 
1 *ztuka lotu bninszwickiogG los ser. z cl^gn. 3l. grudnia 1879

Ka wypadek gdyby na najbliższem ciągnienia Bcryj mnie; niż 10 lo- 
bow wyciągnięto, uzupełnimy zagw iraniow any na to  ciągnienie .iczbi • ' 
lo ami s-ry jno iu i, przoz bezpłatny dodatek sztuk brakujących a  k o i * t ®  
S t a r c z a n i a  tych że ponosim y sarni.

W ygrane n atych m iast po za p a d n ięcia  w gotń* w y­
p łaco n e z o s ta n ą ,  c oprócz tego po rozwiązaniu tow arzystw a kazay 
uczestnik otrzymr. Oryginalny los w ęgierski (Frftn*l©ntoB> albo 
W iedeński los Kom unalny.

W a r u n k i  s u b s k r y p c l is
Wkładka 8 6  *łr. i następne raty m i e s i ę c z n e  po 12 złr,

Na zamówienia zamiejscowe, zaopatrzone kwotą wkładkową 30  złr. 
wysłaną zostanie natychm iast nrzędow nie ostęplowana polica na losy.

Dom bankowy Nyitrai & C£Mi?
W i o n ,  1 . ,  K t l r n t n e r s t r a s s e  I G ,

(elsornes H«ns). 358; 4 - 0
Adres tetegram ów  : I f y i t r a i ,  f f  t e n .

Listy ciągnień wszystkich istniejących losów Wysyłamy franco i gratis.

W e Lwowie u p. iOZLF A FRIELA, ulica Krakowska 16,

MIGRENY i NEWRALGIE

0  T U  A .  H .  A .  ] V  A .
C l I k l l l A U L T  e t  t i r .  Aptekarzy w  Paryżu,

Jeden proszek rozpuszczony w  łyżce wndv ocukrzonej i zażyty, dostatecznym  je s t do 
u śm ierzen ia  na tychm iast na jsiln iejszego bolu głow y i m igreny  i do w yleczenia rznięcia 
żołądka i biegunki. Sprzedaje  się w pudelkach zaw ierających dw anaście proszków .

D la un ikn ien ia  fa łszerstw a, żądać należy aby każdy proszek był opa trzony  podpisem  
( ■ r im a u l l  e t  € o m p .

D la unikn ien ia  licznych fa łszerstw  i naśladow nictw a, żądać aby stem pel rządow y fran- 
cuzki koloru  niebieskiego s t o s o w n i e  do p raw a z 26 L istopada  1873, marka fabryczna
1 podpis G R IM A U L T  et COMP. znajdow ały  się na  jednej etykecie.

D ostać m ożna w głów nych aptekach w PO LSCE i w A U STR Y I.

O G Ł O S Z E N I E .
Biuro Spółki rolniczej w T a r n o p o l  u otw iera k s i ę g ę  

u m i e s z c z e ń  o f i c j a l i s t ó w  i s ł u g  g o s p o d a r c z y c h  
bezplstnie dla poszukujących obowiązku.

Zgłoszenia przyjmuie f r a n c o  przy dołączeniu odnośnych 
świadectw, wymienianiu wieku i stanu.

Obecnie poszukuje o g r o d n i k a  k a w a l e r a .

Spółka rolnicza zarejestrowana 
3693 2 3 z odpow. ogran. w TarLopolu.

3302i  
8-  Cl

Skład c. k. uprz. Rafinerji spirytusu 
fabryki rumu, likierów i octu

Juliusza” "
ws Lwowła, pł'zy ulicy Kopernika nr 1 w podwórzu.

^Najtańsze źródło do nabycia tych artykułów.j

o o o o  o o o o o o o o  o o o - o o o o o o o o o o o o o b b d o o

S T .  W A J D O W I C Z  8
We LWOWIE, Tilica Balicka 1. 7,

p o l e c a  s w ó j  o b f i c i e  z a o p a t r z o n y

s  M a m  ■ * » . « ) .  p i ®  n u ,
p r z y h o r ó w  do p i s a n i a ,  r y s o w a n i a  i ma l o wa n i a ,

o r f i z  3701 1 0 O

galanteryj. perfum, mydeł i innych pachnideł.
1 ’rzybory do robienia kwiatów w wielkim wyborze.

Zakład do odbijania „KART WIZYTOWYCH*' a  la minuto i litografowanych, jako też 

M ONOGRAM ÓW  najnowszych i najmodniejszych w różnych kolorach.
Zamówienia na prowincję uii.jieczniają się sumiennie i odwrotną pocztą za zaliczki.

ÓOOOOOODOOOOOOOOOOOIOOOOOOOOOOOOOOOOOO

sja la A i s U e  losj ł o n i e  za ijłatą ratalna
Oo roku cztery ciągnienia. Główna w ygrana zł. 200.000. Pomniejsze w ygrane naprzemian zł. 50.000 i 30.000.

Najbliższe ciągnienie d. 3 . kwietnia 1§77.
podpisana weltslarnia za zadatkiem  d z i e s i ę ć :  g n l d e n ń w  i ł ** ° P ^ 4  ^  jenm m iesłęeznych ra t (11 ra t po 8 ,  a reszta ostatn ia 

4  guld.), a więc z ł  cenę 1 0 3  g n i d .  wal. austr. sprzedaje jedun los komunalny na dostawę.
Przy złożeniu zadatku otrzymuje kupujący a s y g n a t ę  obstalunkow ą z dokładnem  oznaczeniem sprzeaanego mu na dostawę losu co do 

serji i num eru, ' nabywa natychm iast prawo gry  dla losu oryginalnego.
po zupełnem spłaceniu wszystkich ra t, doręcza mu się los oryginalny za zwrotem asygnaty obstalunkowej i saldowanych kwitów

częściowych.
W  razie niedotrzym ania warunków w płatniczych, gaśnie wprawdzie wszelki ty tu ł uprawniający do gry  i do losn oryg inain“go, wszelako 

za wczesnem okazaniem asygnaty obstalunkowej, zwraca się wartość kursowa losu, odpowiednia dniu, w którym wplata częściowa została zaniechaną 
Bliższe warunki w prospekcie, którego można dostać bezpłatnie w podpisanej w ekslam i i we wszystkich kolekturach subskrypcyjnych. 

Na żądanie wy9ył& się go także bezpłatnie.
B n b s k r p p c j a  r o z p o c z ę ł a  s i ę  d n i a  1 . m a r c a  1 8 7 7 ,  a  z a m y k a  s i ę  n a  p r o w i n c j i  d n i a  2 7 . ,  w W i e d n i a  z a ś  

8®. m a r c a  1 8 7 7 .
A sygnat obstalunkowycb można dostać we Lwowie w c. k. nprz. Oallc. Akcyjnym Bankn H ipotecznym .

3704 1—15 M  e c h s e h t n b e  d e r  U n i o n - B a n i e ,  Wien, I. Graben, 13.

11412223


